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@ 
Niemców. 
ego") 


(Talagiwn własny „Gońca Krakowskiego" 


Beelin, 2. września. 
S Journal“ paryski zamieszcza statystykę ofiar 
Ni udziach, jakie w ciągu tej wojny poniosły 
mey. Zo statystyki tej wynikałoby, iż od po 
szątku wojny padło trupem 1,520.000 Niemców. 
okresie czasu od 3 sierpnia 1914 r. do 21 
marca 1918 r. straciło mianowicie życie 1 milion 
tys. Niemców, od 21. marca zaś do 17 ezer- 
wea rb. pudło trupem 120.000 Niemców. Oczy- 


wiścia za prawdziwość tyeh“ cyfr ponosi; .zda- 
niem gazet berlińskich, odpowiedzialność pary- 
ski „Journal“, który donosi również, iż od 8 sier 
pnia, Niemcy między Arras i Soissons musieli 
zaangażować w walce przeszło 65 dywizyi na 
froncie, utrzymywanym normalnie przez nie- 
spełna 40 dywizyi. Od 21 marca br. Niemcy za- 
angażowały w walce bajeczną cyfrę, przeszło 


300 dywizyL 


Bullecourt i Ecoust w rękach 


Komanikat niemiec kl. 
ł Berlin, (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 


gn ZACHODNIA WIDOWNIA WOJNY. 
ka. mupa wojska bawarskiego następcy tronu 
Ruprechta i generała pułkownika Boehna: 
Przez „Pern a Labasee akróciliśmy nasz iront 
irzod Porzucenie wzgórz wybiegających ku 
Owi w kierunku Hazebrouck. Pozostawi- 
Przytem nieprzyjacielowi Kemmel. Ruchy 
Prowadzone przed kilku dniami odbyły się 
ostrzeżenie przez nieprzyjaciela, Wczoraj 
nie, Naj aEliCY dużemi siłami na nasze dawne 
polu aSzę oddziały mieszane pozostawione na 
stają p naszemi nowemi pozycyami pozo- 
Pbeadził ju, Y styczności bojowej. Nieprzyjaciel 
Lava pp gel i poszedł za nami przez 
ię aa ad drogą z Arras do Cambray załamały 
kiej, Si naszemi liniami ataki piechoty angiel- 
keprzyj nie powtarzane aż do wieczora ataki 
Vraucoart 2 między Hendencourt a Voulx— 
łem sz nie udały się. Wśród walk o zmien- 
Skach + Pozostało Bullecourt i Ecoust w 
ic zaatak | o laciela: Między Morval a Peron- 
Uwnym A z dywizye austrałskie po gwat- 
thód od PE > Koło Morval ł na południowy za- 
Yernes nat zostały onc odparte. Boucha- 
zymano przeciwatakiem. Dalej na po- 
alk, hol, (i £2. nasza linia po zakończeniu 
ono drogi Bruchavesnes—Peronne. Uda- 
tę przez £ róby nieprzyjaciela  przeprawienia 
taki Fran omme kolo Brie i St. Christ. Silne 
łowisko n -ów między Somme i Oise na sta- 
blnocn. Nad kanałem | na blok wzgórz, na 
tye, które o tód od Noyon. Francuskie dywi- 
Stronach Nee ore" ruszyły naprzód po Obu 
niam; sle, legły w ogniu przed naszemi li- 
A nieprzyjaciela 
dow, iem. Wykonane w godzinach po- 
Mouine, T ote” atak? między Beaulieu a 
zyjaciełą aY się Wśród ciężkich strat dia 
Padt sie na > Atak rozpoczęty wieczorem roz- 
klipart, nz arcia częściowe, które wszystkie 
Winoc od m4 siły nieprzyjacielskie, które na 
aresnes oraz poprzez Oise koło 


Bretigny ruszyły naprzód, zostały odrzucone. 
Między Oise a Aisne po najsilniejszym ogniu 
"artyleryi, rozpoczęła się wczoraj wieczorem na 
nowo bitwa piechoty. Tuż na południe od Oise 
ataki nieprzyjacielskie z powodu ognia dział 
i karabinów maszynowych, nie mogły ruszyć na- 
przód. Po obu stronach Champa ruszył nieprzy- 
jaciel naprzód dużemi siłami, wychodząc z ni- 
zimy nad Aillette. Przeciwatakiem przywrócono 
dawne położenie. Między Aillette a Aise poprze- 
dziły atak uderzenia częściowe. W czasłe tego 
wicefeldwebel Haas z kompanii karabinów ma- 
szynowych pułku rezerwowego nzupełniającegu 
nr. 29 uczynił cztery nieprzyjacielske wozy pan- 
cerne niezdolnemi do walki i wziął ich załogę 
do niewoli. Wieczorem ruszył nieprzyjaciel du- 
Żemi siłami do jednolitego ataku. Koło Crecy 
au Mont i na południe stamtąd odparłiśmy nie- 
przyjaciela po części przeciwatakiem, Na wschód 
od Juvigny dotarł on naprzód aż do Cerny Sor- 
ny. Tam zatrzymały go miejscowe rezerwy, Na 
przytykającym froncie od południa aż do Aisne 
powtarzane kiikakarotnie ataki nieprzyjaciela 
rozbiły się przed naszemi liniami, 
Ludendorff. 

Komunikat wieczorny. 

Berlin, 1 września. (Wolff). Walki między 
Searpą a Sommą. Anglelskte ataki na ogół T97- 
biły się tutaj, w niektórych miejscach Anglic“ 
wełsnęli nasze linie, Między Oisą a Aisną %4 
parto częścowe ataki Francuzów. 


„iiepPrzyjacielowi 
pozostawiono pustynię” 


(Telegram Biura Wolffa). 
Berlin, 2. września. 
(Wolff), Wykonane według planu cofnięcie 
naszego frontu po obu Sironach Bapaume było 
od dłuższego czasu gruntownie przygotowywa- 
ne. Qdłączenie się od nieprzyjaciela, oddanie 
Bapaume i Croisilles, odbylo się według rozkazu 
i bez strat w jeńcach. Już od wielu dni po cichu 
wycofano magazyny w tył, aby nieprzyjacielo- 


wi zostawić tylko pustynię. Porzucenie poryie- 
go strzałami terenu, którego największa głębo- 
kość wynosi 5 kim., prostuje nasz front tutaj 
i zmusza wskutek tego nieprzyjaciela do tylka 
czoławych ataków. Prócz zaoszczędzenia sił 
przez skrócenie frontu, mamy tę korzyść, że na+ 
sze tylne stanowiska znajdują się teraz na te- 
renie korzystniejszym dla umieszczenia wojsk 
na,cząs nadchodzącej zimy. 


Zniszczenie 253 tanków. 


Berlin. 2.- września. 

(Wolff) Przy wielkich walkach w ostatnich 9 
dniach armia Belowa zniszczyła znowu wielką 
ilość angielskich czcigów. Według dotychczasę 
wych doniesień poszczególnych korpusów od 21 
do 28 sierpnia zniszczono 253: czołgów. 

amica, 

Komunikat austryacki. 
„ Wiedeń. (B. K.). Urządowo ogłaszają dnia 


1 A 
Nie wydarzyło się nic ważnego. 
Szef sztabu generalaego. 


CEE E a w WR, 
Szał wojenny we Francyi 
i Anglii. 


Berno. (B. K.) W prasie francuskiej od czásn 
ndanła słę operacy! wojennych Focha zapano- 
wał znowu nastrój szowinistyczny. Więcej, niż 
kiedykolwiek, dzienniki podkreślają koniecz- 
ność zupełnego zwycięstwa koalicyt aż do zu- 
pelnego zniszczenia Niemiec. 


Rozpędzone zgromadzenie: pacy- 


fistów. 

Londyn. (Reuter). Zgromadzenie pacyfist 
czne w Plumstead, przedmieściu londyńskie. 
ustało przez waburzoną ludność rozegnaną 
Wiele osób pomiosło rany, a Ramsey Macdonal 
został trafiony kamieniem w ucho. 


SIBERIA WRZE I 
13 millionów popisowych 
w Ameryce, 


Waszyngton, 31 sierpnia. 

(Reuter), Wiłson podpisał ustawę wojskową: 
'lnłosił on proklamacyę, w której dzień 12 wrze- 
iia został ustanowiony jako dzień zapisu. -- 
iiczba wszystkich mężczyzn w wieku między, 
!8 a 45 rokiem, którzy jeszcze nie są zapisani, 
ulliczają na 13 milionów. Zapisani mają byś 
tylko zdrowi łudzie nie mający rodziny. 

Wilson dodał: Jest naszem urocaystem przed- 
sięwzięciam uzyskać stanowcze zwycięstwo bro. 
nią i poświęcić urzeczywistnieniu tego zamiary 
świadomie większą część wojskowej siły mę 
żóćw narodu. 


i 


T e 
Odjazd Hintzego do Wiednia, 
Berlin, 2. września. 
(Wolff) Sekretarz stanu Hintze udaje się w 
poniedziałek de Wiednia ua konferencve poli 
tyczne 


aS. 3 


„UUNIEC KRRKUWIYKT" 


Zmierzch pokoju na śŚranicy 
wschodniej Austryi i Niemiec. 


Pesymistyczne echa zamachu na życie Lenina. 


KRAKÓW, 2 września. 


(?) Strzały, jakie wymierzone zostały w pierś 
Lenina i zamordowanie Uryckiego, komisarza 
bolszewickiego do spraw wewnętrznych, znów 
przypomnieć muszą Niemcom. na jak dalzce 
niepewnym gruncie oparły one całą swą poli- 
tykę wschodnią, kształtując stosunki na wscho- 
dzie wespół z rządem bolszewickim, którego 
tstrienie opiera się jedynie i wyłączńia niemal 
aa sile bagnetów. 

Zmierzch bolszewizmu, dla każdego już od 
dawna widoczny, a po obecnym zamachu na 
Lenina tem widoczniejszy, zbudzi też niawąt- 
piwie w prasio niemieckiej, austryackiej i ber- 
Enñsk'ej. nastroje całkiem uzasadnionego poesy- 
Mmizmu. Za wyraz tego pesymizmu uchodzić mo- 
© artykuł „Oesterr. Morgen-Zeitung", w któ- 
rym dziennik ten w następujący sposób komen- 
tuje zaszłe wydarzenia. 

Jast to trzecia ofiara — pisze ten dziennik. — 
Po zamordowaniu hr. Mirbachy | marszałka pol- 
nego Eichhorna. ręce socyalno-rewolucyjnych 
anarchistów podniosły się także na osobę Wło- 
dzimierza Ulianowicza Lenina, przywódcy ma- 
Ksymalstów i naczelnika państwowego repi- 
hliki sowietów. Dwie stronniczki, Kamkowa 1 
Spiridonowej, strzeliły doń. 


BYŁY TO STRZAŁY W SERCE WSCHODNIEJ 
MYŚLI POKOJOWEJ. 


Jeszcze bije to serce, jeszcze Lenin nie udał 
się w ślady Mirbacha i Eichhorna, ale niehez- 
pieczeństwo, wiszące nad Leninam, jest powa- 
Łne i jest to niebezpieczeństwo ogólne, gdyż 
wraz z Leninem i pokój na wschodzie znajduje 
się w niebezpieczeństwie. Sądząc % Bytuacyj, 
tak, jak słę ona dzisiaj w Rosyi przedstawia, 
można powiedzieć, iż śmierć Lemna oznaczałaby 
także ryćhły koniec panowania bolszewickiego, 
e wraz z tem i 


KRES POKOJU NA AUSTRYACKIEJ GRANI- 
CY WSCHODNIEJ. 


Ani Cziczerin, ani Trockij nia zażywają tego 
autorytetu, aby mogli mocno obciążone pano- 
wanie bolszewików podtrzymać. Ale gdyby na- 
wat do togo nie przyszło i gdyby Lenin odzy- 
skał zdrowie, to jednak 


NOWY ZAMACH ŚWIADCZY 0 STRASZLI- 
WYM KRYZYSIE, 


w jakim się Rosya znajduje. Walka partyi prze- 
rodziła się w pełnem tego słowa znaczeniu w 
walkę na śmierć i życie. Socyalni rewolucyoni- 
ści występują z tradycyjnym  nieubłaganiem. 
Hasło: „Terror przeciw terrorowi!*, rzucone 
przeciw nim przez rząd komisarzy ludowych, 
jak świadczą fakta, na nie się nie zdało i serya 
zamachów może dopiero wtedy dobiegnąć koń- 
ca, jeżeli Lenin wyzionie ducha. I w tym jednak- 
że wypadku należy być przygotowanym na 


ZAOSTRZENIE WOJNY DOMOWEJ 
W ROSYI. 


Maksymaliści nie ustąpią miejsca bez walki. 
Siła ich wewnątrz Rosyi, jak świadczą właśnie 
walki z Czecho-Sfowakami i armiami inierwe- 
niującemi koalicyi, ma jeszcze zawsze pewne 
mania Nie starczy jej jednak do niczego in- 
nego, jak tylko do powolnego konania. Kto 
wówczas wypłynie, nie można oczywiścia dziś 
tego osądzić, ponieważ jednak, mimo wysiłków 
Milukowa, przedstawiciele Dumy petersburskiej, 
na swym kongresie w Moekwie, 


KADECI TAKŻE TRZYMALI SIĘ MOCNO 
KIERUNKU ANTYNIEMIECKIEGO, 


miejsce bolszewików może zająć tylko partya, 
mająca program wrogi pokojowi brzeskiemu. 

Zapewne i bolszewicy nie palili się do pokoju 
brzeskizgo, ale palili się jednak do pokoju, któ 
ry uważali za warunek przedwstepny i prze- 
słankę dla swych dążeń socyvalnych. W przeci- 
wieństwie do Kiereńskiego, bolszewicy uważalł 
rewolucyę ówłatową za ważniejszą, aaiżell po- 
kój światowy. Za wstęp do niej uważali prze- 
tworzenie Rosvi w państwo komunistyczne. — 
Z całym fanatyzmem duszy rosyjskiej wierzyli, 
iż za trm przykładem rosyjskim pójdą także i 
inne narody. I w tem znaczeniu wypowiedział 
Lenin swą głośną mowę o „pauzie milczenia”. 
Nie była to tylko pawza w walce z Niemcami, 
lecz pauza w walce proletaryatu z ustrojem spo- 
łecznym świata. 

Jednem słowem, prasa niemiecka, budująca 
tak wiele 1a umowach, zawieranych pospiesznie 
z rządem bolezewiekim. zaczyna pojmować cu- 
raz lepiej. jak dalece było to wazystko kruche, 
wątłe i nietrwałe. 


Co widać na „tarczy obrotowej Europy“? 


Wiedeń, 2. września. 


(9) Nader niekorzystne dla mocarstw cen- 
tralnych maluje położenie w Szwajcaryi kore- 
bpundent berneński „N. Fr. Presse“. 

Jażeli — pisze on =- w wolnej Szwajcaryi 
posiew bolszewizmu rosyjskiego krytycznie 
kielkować zaczyna, jeżeli przywódcy socyal- 
nej demokracyi szwajcarskiej coraz wybitniej 
objawiają chęci naśladowania przykładu. da- 
nego im przez Lenins ? Trockiego, to nie może 
fahi taki być dla mocarstw centralnych oboję- 
tny. Nie mogą też mocarstwa te wypuścić z pod 
swej uwagi faktu, H 


GENEWA I LOZANNA SĄ BARDZIEJ FRAN- 
CUSKIE, ANIŻELI PARYŻ I LYON. 


Francuako-włoscy Szwajcarzy — pisze ko- 
espondent — w fanatycznej swej nienawiści 
przeciw Boches'om, wzięli soble za zadanie 
także walkę z Austryą, jako sojuszniczką Nie- 
miec. 

Wszyscy serbscy. czarnogórscy, czescy i po- 
łudniowo-słowiańscy patryoci znajdują w fran- 
cusko-włoskich kantonach Szwajcaryi ucieczkę 
I ochronę, Wydają oni tu swe gazety, odpra- 
wiają konwentykle i zwołują zebrania, z ucze- 
stniczenia w których Szwajcarzy francusko- 


włoscy czynią sobie sport. Wszystko, co w tej 
sferze występuje tam „pour le droit et la ju- 
stice“ (za prawem i sprawiedliwością), przysię- 
ga na hasło bojowe: „Austria esso delenda“ 
(Austryę należy zniszczyć). 

Siedmiu ojców kraju, zasiadających w pałacu 
związkowym 

POZWALA PRZEWROTOWCOM PISAĆ W 

GAZETACH I KRZYCZEĆ. 


co się im żywnie podoba. 

Przyjmują oni od nich ultimata, rokują i pa- 
ktują. Pozwalają się tej głębokiej nienawiści, 
żywionej przeciw autokracyi i tyraństwu, wy- 
szumieć. Przeciwdziałają oni o tyle tylko, o ile 
im na to pozwala konstytucya, oparta na isto- 
tnej wolności. Wogóle władze szwajcarskie 
wiedzą, jak mają postępować z swymi obywa- 
telami... 

Ponieważ jednak Szwajcarya stanowi „Ja 
plaque tournante de l'Europa“ (tarczę obrotową 
Furopy), przóto korespondent wiedeńskiej „N. 
Fr. Presse“ oświadcza, iż Austrya musi już dziś 
szukać dla siebie na tej tarczy wybitnego miej- 
sca, gdyż inni to już uczynili, lub £% w. trakcie 
czynienia tego. 


fo 


Numer 6% 


Nowa ustawa w sprawie 
obowiązku odszkodowania z6 


strony państwa. 


Wiedeń, 1 września. 

Dziennik ustaw palistwa ogłasza dwie nowa 
ważne ustawy, » których jedna dotyczy obo* 
wiązku odszkodowania ze strony państwa o 
wypadkach sprzecznych z prawem obrażeń osób 
cywilnych w obecnej wojnie, druga ustala obo 
wiązek odszkódowania ze strony państwa 78 
areszt Śledczy. d 

Paragraf 1 ustawy a obowiązku odszkodó 
wania ze strony państwa w wypadkach delei 
snych obrażeń osób cywilnych w obecnej woj 
nie przyznają pewne odszkodowanie osobie Cy4 
wilnej, która w obecnej wojnie została przeł 
wojskowego lub z jej zlecenia zabitą lub ciężka 
zranioną, 

Paragraf 2 uznaje państwo za obowiązana 
do odszkodowania. jeżeli osoba cywilne —1 
z wyjątkiem wypadków unonnowanych us 
o odszkodowanie za nieprawnie wiązłone 
"by — przez cywikią lub wojskową władzę 
wzgiędów wojskowych lub państwowo-po | 
nych niesłusznie dlużej aniteń trzy | 
była więzłoną, przymkniętą albo fnternowanźj 
Ograniczenia wołności wywołane staraniami 
o daną osobę, a więc z zakresu opieki nad wy! 
chodźcam i zbiłegami, unonnowanej 
nymi przepłasni, wychodzą poza ramy tej © 
stawy. 

Druga ustawa, odnosząca się do obowiązki . 
odszkodowania państwa za areszt śledczy orze 
ka, że ten ma prawo do oszkodowania z kasf 
państwowej, kto podejrzany o karygodny przeń 
sądy cywilne ścigany czyn, zostanie areszio" 
wany, a następnie wypuszczony na wolność 
albo wogóle przestanie być ścigany, jeżeli alba 
od początku nie istniało przeciw niemu żadn 
podejrzenie uzasadniające ściganie go. alho toli i 
ciążące na nim podejrzenie w czasie postęp 
wania karnego moc swoją utraciła. Odszkodo* 
wanie będzie przyznawane tylko za areszt 8% 
dowy lub policyjny. który przeszedł później p | 
areszt sądowy lub przedłużony został poza teti 
min ustawą dopuszczalny. ¿é 

Ustawa powyższą zacznie obowiązywać 
dniam 15 września 1918 i nie działa wstecz 9 
wypadki karne prawnie zakończone. 


r 


Dodatki drożyźniane 
dla nauczycieli. 


Wiedeń 1. wrześnił 


W ogłoszonej ohecnie ustawia o dodatkać i 
drożyźnianych dla czynnych 1 spensyonowa | 
nych osób stanu nauczycielskiego publicznf” | | 
szkół ludowych i miejskich. oraz wdów i Boy | ; 
po tychże osobach, jest zastrzeżone. że dod | i 
drożyźniane liczyć należy od dnia 1 siy<* 
1918, z policzeniem udzielonych od tego tem 
nu dodatków drożyźnianych i zapomóg “ý 
jennych. Regułacya dodatków drożyźniań 
ma się odbyć według zasad, ustalonych pr 
oble izby rady państwa. d 

W myśl ustawy za należące do rodziny wi i 
ją być uważane te osoby, które kiodykoł A 
Hczone były za należące do rodziny wed J19. 
staw, rogulujących dodatki drożyźniane >. 
służby państwowej. Dla nauczycieli. pożo”” wy 
cych w służhie wojskowej, lub tych, który, 
pobory cywilne przejęte zostały przez ctat gta” 
skowy, znajdą odpowiednie zastosowanie Vy 
wy odnoszące się do urzędników państwo" > 

Substytutom nauczycielskim i nauczy”. jom 
pomocniczym obu rodzai, oraz nauczycie e 
pracującym za remunoracye, ma być 
ny dodatek drożyźniany w kwocie 548 u , 

Byłym nauczycielom szkół ludowych wał | 
rającym emerytalną pensyę, należy PF t 
dodatek drożyźniany: przy ogólnym ag | 
żby do 15 Tat 576 kor., przy dłuższym s 
służby 720 kor. bi” 

Byłym nauczycielom szkół miejskich, Pač 
rającym pencyę emerytalną, należy PR. „wy 
przy ogólnym czasie służby do 10 łat kr sw 
drożyżniany 676 kor.. przy ogólnym €788 


| 
p | 
M 


r 


' | 


Numer 63. 


9 tos do 20 lat 720 kor., przy dłuższem czasie 
slużby dodatek 756 kor. 
(Każdej pozbawionej rodziców sierocie, po- 
bierającoj nensve konkretualną, dalej każdej 
ł Bierocie bez ojca, dla której wdowie po nauczy- 
| Celu należy się dodatek na wychowanie, nale- 
| Ży przyznać dodatek drożyźniany według norm 
Chowiązujących dla urzędników państwowych, 
0 ile sierotn bez ojca nie jest wliczona przy wy- 
Miarze dodatku drożyźnianego w stan rodziny 
1 Owdowiałej nauczycielki. 
| l Osobom ze stanu nauczycielskiego, pobiera- 
H Hcym pensyę z laski, oraz ich wdowom i ka- 
Żdej sierecie po nich należy przyznać dodatek 
"drożyźniany wedlug przepisów, obowiązujących 
da urzedników państwowych. 
| NAD 
| NA DOBIE 
. 


| Z PÓLJESIENNYCH NASTROJÓW. 


i Tiieny doprawdy czas sieją 
te półjcsienne nastroje: 
gdzieniegdzie liście żólknicją. 
? ćrzcwu poszumy swoje 
Sla zaciszną a!eją, 


Lato zamiera powoli 

słońce razłaca Solat cały 
dobrze tat. nie już nie bolt, 
wszystkie cierpienia zmalały 
w prześwietnej tej aureoli. 


I w tej promiennych złud chwilt 
każdy chce w bliźnim czcić brata, 

| wszyscy pu drodzy i mili. 

| aż wreszcie nastrój ulata 

| gdy czar się dzienny przesili. 

|| - Jah 


Prz - TEREEEARE 


Chwila bleżaca. 
Kalendarzyk. 


Św, Stefana 

Wschód słońca 4-56 

Zachód słońca 628 
"gość dnia 1827 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
-©— 


Nie było polskich wichrzeń 


na Litwie. 


R» Swojego czasu, jak to na tem miejscu 
Bir o Ś0Y” rozpisywały się niemieckie dzien- 
EJ Że na Litwie polscy właściciele ziemscy 

"Banizowali się w tak zw. partyę ładu, któ 
zki przewodniczyć bar. Ropp, hr. Ty- 
p icz i p. Wagner, a której zadaniem ma 
e enie interesów polskich ns Litwie. 
bo ecnie „Das neue Litauen“, wydawane w 
q "nie. ogłasza w tej sprawie wyjaśnienie bar. 
op PS który powróciwszy teraz po długiej nie- 
kim ości do kraju, ze źdriwieniem dowiaduje 
, r owych .wichrzeniach". Co prawda, z koñ- 
ty lipca były w Kownie narady polekich wła- 
ziemskich, ale dotyczyły one sprawy 
À tania związku dla gospodarczej odbudowy 
Wy, A do tego w obradach tych w przeważa- 
°] liczbie wzięli udział Litwini, właściciele 
r, litewscy duchowni i zastępcy litewskiej 
* krajowej. 


Zagrożenie szkół polskich 
w Petersburga. 


kę, "Pon rb. otrzymały szkoły polskie x» Pe- 
na. Gu okólnik, podpisany przez komisarza 
„ 7 NA okreg petersburski, Gruenberga, i 
bę 772 szkół średnich, Poletajewa. Okólnik 
wW. Wia dawniejszy najsnrowszy zakaz 
ciny i relig w azkołach, grożąc, że 
ą. w których przedmiot ten byłby wyda- 
” rr choćby jako jekeyn dodntkowa, oraz 
ky, Śrychhy wogóle zauważono bywanie 
w> będa karane pienieżnie | ewentualnie 
ibraz ne. Powtórzono również zakaz co do 
w i książek treści religijnej. 


„GOmmu KRAKOWSKI 
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Istniejące od lat wielu w Petersburgu szkoły 
katolickie przy kościele św. Katarzyny (prze- 

ważnie utrakwistyczne—polsko-rosyjskie) ze 
względu na to, że są to szkoły wyznaniowe, 
wiszą na włosku. 


120.000 rb. na prawosławie 
w ziemiach polskich. 


„Dorżawnyj Wistnyk* zamieścił uchwałę ra- 
dy ministrów, zatwierdzoną przez hetmana 
Skoropadskiego. tej treści: „Asygnować do roz 
porządzenia ministra wyznań z funduszów ka- 
sy państwowej 120.000 karbowańców, stoso- 
wnie do załączonego 3-miesięcznago budżetu, 
na utrzymanie duchowieństwa prawosławnego 
w ziemiach okupowanych: Chełmszczyźnie, Pod 
lasiu oraz Polesiu, które to ziemie według 
brzeskiego traktatu pokojowego należą do U 
krainy". 


Gdańsk się polszczy! 


„Deutscher Bote“ dzwoni na alarm, bo — 
jak z oburzeniem zauważa — Polacy wykupu- 
ją kamienice w Gdańsku samym i wille w o- 
kolicy, a płacą gotówką. Właściciele zaś chę- 
tnie im sprzedają i jeszcze ceny opuszczają. 

Polacy chcą pokazać, że mają prawo do wol- 
nego portu Gdańsk-Nowypozt. Państwo powin- 
no temu zapobiedz przez wydanie osobnego 
przepisu(!!!) 


Polacy, Litwini i Niemcy zbratani 
w armii amerykańskiej. 


W walkach na froncie zachodnim między jeń 
cami wziętymi przez wojska niemieckie do nie- 
woli, duży procent stanowią jeńcy amervkań- 
sey. Są to przeważnie młodzi robotnicy i rze- 
mioślnicy z Nowego Jorku i Masschusset. O- 
ficerowie, to w dużej części podoficerowie. któ- 
rzy po odbyciu szkoły oficerskiej uzyskali sto- 
pnie poruczników a nawet majorów. Według 
sprawozdań niemieckich są oni rozmaitych na- 
rodowości jak: Rosyanie, Irlandczycy, Włosi, 
Anglicy i Grecy. Bardzo duży procent stanowią 
Polacy, Litwini i Niemcy amerykańscy. 


Wojna o żyłę złota. 


(7) Między Nikaraguą a Hondurasent odda- 
wna trwał Spór, grożący nawet wybuchem woj- 
ny, którego powodem było to, iż nad rzeką 
graniczną tych państw znaleziono żyłę złota, 
budzącą obustronny apetyt. 

Zdawało się, że już spór zostanie zażegnany, 
albowiem obie strony zgodziły słę na to, aby 
król włoski, jako sędzia rozjemczy, rozstrzy- 
gnął, po czyjej stronie jest słuszność. Król 
włoski wypowiedział wprawdzie swe sędziow- 


, skie słowo, przyznając żyłę złota Hondurasowi, 


ale... 

Į tu się właśnia zaczyna dalszy etap zatargu. 
Nikaragua, czując się pokrzywdzoną, nie uana- 
ła wyroku króla włoskiego za słuszny i wysłała 
wojska swe ku granicy, aby one wymierzyły 
jej sprawiedliwość. 

Do wojny jednak i tym razem jeszcze nie 
przyszło. Jak bowiem donoszą z Waszyngtonu, 
grożącemu zerwaniu stosunków dyplomaty- 
cznych zapobiegła ponowna zgoda obu stron na 
cofnięcie swych wojsk od granicy i przedło- 
żenie całego Sporu, za pośrednictwem swych 
posłów w Waszyngtonie, Stanom Zjednoczonym 
do rozstrzygnięcia. Żyła złota zaś nadal ocze- 
kuje na — właściciela. 


Afera Bucheistra i Sp. 


Ze starostwa krakowskiego (oddział kontro- 
li towarów) otrzymujemy następujące pismo: 

W ostatnich dniach ukazały się notatki w 
tutejszych dziennikach pod tytułem: „konfiska- 
ta towarów za półtora miliona koron, Ciekawa 
postępowanie. Hyony aprowizacyjne” i t. d. 
a dotyczące rewizyt u niejakiego  Buchelstra 
i innych osób. Wobec uwag i wniosków w po- 
szezególnych artykułach, e. k. Starostwo, od 
dział dla kontroli towarów, uważa za swój obo- 
wiązek podać do publicznej wiadomości, że za- 
kwestyonowane towary oddane do przechowa- 
nia Zakładowi odzieży w Krakowie, tam się do 


dnia dzisiejszego znajdują. że nie z nich nie wy. 
dano, że starostwo wydawać nic nie polecała 
ani też nic wydać nie zamierza. Zakład odzieży 
przeprowadza obecnie pomiar i t. p. czynności 
które to czynności wobec wielkiej ilości towa» 
rów zakwestyonowanych przez tutejsze organa 
kontrolne, potrwają jeszcze dni kilka, poczem 
akta odstępione będą prokuratoryi państwa d: 
właściwych dochodzeń. — Równocześnie prze: 
dłoży się sprawozdanie c. k. Namiestnictwu Dep. 
19 we Lwowie. jako władzy rozstrzygającej za 
jęcie towarów. 

"==. Za e. k. Delegata Namiestnika: 

Dr Studziński. 


Śmierć dwojga dzieci w Wiśle. 


(d) Wczorajszej niedzieli przed połudn. przecho- 
dnie zauważyli około trzeciego mostu na Wiśle, że 
dwoje dzieci, bawiących się nad korytem. wpadło 
do wody. Mimo natychmiastowego ratunku, nia 
zdołano ich wydobyć, ani też na razie nie dowie- 
dziano się o ich nazwisku, 

—Q0— 

(© NOWE WYLEWY RZEK. Ostatnie kilkudnio- 
we deszcze wyrządziły znowu bardzo duże szkoy. 
Bardzo wiele górskich rzek i potoków wystąpilo 
z brzegów i pozaiewało pola, a w Sądeczyznie 
straty rolników z powodu wylewów eą bardzo du- 
że. Woda uniosła wiele zboża. Pod Nowym Ssczem 
woda przerwała onegdaj tor kolejowy I naprawiano 
go przez kilka godzin. Wisła i rzeki okoliczne pod 
Krakowem również podniosły się dość wysoko. 

(d) KONFERENCYA POLITYCZNA, z udziałem 
warszawskich gości, odbywała się wczoraj w dal- 
szym ciągu u Zdzisława hr. Tarnowskiego. Zakoń- 
czono ją wieczorem. Konferencya posiada duże 
znaczenie, gdyż wyjaśniła dokładnie sposoby uimo- 
wania sprawy polskiej i wykazała zgodność znmie 
rzeń przedstawicieli obu dzielnic Polski. 


(3) RADA M. KRAKOWA będzie zwołana w ter> 
minie niedalekim, ponieważ nagromadziło się wiels 
spraw, które wymagają jej opinii. Między innemi 
na porządku znajdują się sprawy nauczycielskie I 
sprawozdanie delegatów Rady m. z pobytu w Mar: 
marosz Sziget, na procesie legionistów. 


(d) AKCYA ZAPOMOGOWA z funduszów pań- 
stwowych kuleje w dalszym ciągu w Krakowie. 
Magistrat nie może ciągle otrzymać obiecanych 
pieniędzy na pokrycie należytości za bony na ró- 
żne produkty, tymczasem zaś te straciły już eat. 
kowicie wartość. gdyż nikt ich już przyjmować nie 
chce, nie otrzymując zwrotu wyłożonych pieniędzy 
i magazynując bezwartościowe papierki. Obecnie 
jedne tylko kuchnie wojenne miejskie  przyjrunją 
bony, oczekując obiecanych wypłat. W kuchniach 
tych obecnie czynione są przeróbki i odnawiania 
lokali, skutkiem czego to ta, to inna kuchnta 
wstrzymuje częściowo działalność. Od dzisiaj n. p 
II. miejska kuchnia wojenna przy ul. św. Filipa 18 
nie będzie aż do odwołania wydawać kolacyt. z pa 
wodu odnawiania lokalu, zaś kuchnia przy w. Fran. 
ciszkańskiej w dniu dzisiejszym tę czynność roz. 
pocznie. 


WCZORAJSZE ZAWODY FOOTBALLOWE, r 
zegrane między „Cracovią“ a drużyną z Opawv, za: 
kończyły się zwycięstwem „Cracovii“ w stosiin: 
ku 6:2 (3:1). 

(d) POMYSŁÓWI AFERZYŚCI. Palicya turcieza 
zwróciła uwagę na pomysłowe operacyc. dosony- 
wane przez nowy typ aferzystów wojennych. Mia- 
nowicie krążą oni po mieście i wyszukują wolna 
lub maiące sie zwolnić mieszkania i natychmiast 
je zadatkują. W ten Sposób stają się posiadaczami 
dziesięciu, dwunastu i więcej lokali. — a tymcza- 
sem w mieście nie podobna znależć mieszkania. 
Natomiast po ogłoszeniu w pismach. że ktoś po. 
szukuje mieszkania i za wynalezienie ofiarowuja 
pewną, znaczniejszą kwotę, zjawlają się u niego 
tacy spekulanci. ofiarowując mu lokal. za cenę 
zwykłe wyższą od ogłoszonej. W ten sposób zbie- 
rają weałe ladno kapitały, Jeden z nich na podoh- 
nem „nośrednietwie* zarabia. jak sam przez je, 
przeszło 20 tysiecy koron rocznie. 

Pośrednictwo takie jest wyzyskiem wojennym, 
jak wiele innych. Jest to tylko pewna odmiana pa-' 
Skarstwa i sądzimy, że polleya słusznia znopieka 
wała sią owymi pomysłowym! nferzystami. gdyż 
najwłaściwsze dla nich miejsco pod kluczem. 

(d ZAMACH SAMOBÓJCZY STARUSZKI. Wczo 
raj w południe z hulwarów nad Wisłą okolo trze- 
ciego mostu skoczyła do rzeki jakaś 60-etnia sta- 
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ruszka, w zamiarze samohójezym. Wydodyli ją Ty- 
bacy, a zawezwany lekarz Pogotowia ratunkowego 
przyprowadził ją do przytomności i odwiózł do 
szpicala św. Łazarza. Staruszka desperatka nie chce 
powiedzieć swego nazwiska, ani też powodów, kte- 
ze ją do rozpaczliwego kroku skłoniły. 

(kg) AKCYA PRZECIW PROMOWANIU NA DO- 
IKTORÓW PO ŁACINIE. Wiedeński uniwersytet 
jpodjął akcyę, celem przeprowadzenia formuły nie- 
mieckiej, zamiast łacińskiej, która dotychczas jest 
jużywaną przy promowaniu na doktorów. Zdaniem 
|„Wiener Hochschulkorrespondenz", akcyą tą zajął 
się senat uniwersytecki w Wiedniu. 

Czy akcya ta ograniczy się tylko do uniwersyte- 
tn wiedeńskiego — niewiadomo. 

ZAKAZANA ROCZNICA „SOKOŁA“ W SIEMIA- 
NOWICACH NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół" w Siemianowicach chciało 
obchodzić 25 sierpnia na Zadołu rocznicę Władze 
wojskowe niemieckie zakazały obchodu. 

POSEŁ DYMSZA WRACA DO WARSZAWY. -> 
Pamiący dotąd w Sztokholmie, były poseł do Dumy 
rosyjskiej, p. Dymrsza, otrzymał pozwolenie na po- 
wrót do Warszawy. Powrót następi przez Berlin 
dnia 1 września. 

O ZWROT „KRÓLEWSKIEGO KOŚCIOŁA* W 
RZYMIE I POLSKIEGO INSTYTUTU W LORETO. 
Wydział do spraw Kościoła w Warszawie ma nie- 
hawem zająć się kwestyą zwrotn „Królewekiego 
Kożcioła i szpitala św. Stanisława narodu polskie- 
go (Venerabile Regia chiesa ed ospedale di S. Sta- 
nislav della nazione polacca) w Rzymie, oraz pol- 
akiego Instytutu miłosierdzia (Opera pia polacca) 
w Loreto. 

OKOŁO 100 POLAKÓW UWOLNIONYCH Z WIĘ 
ZIEŃ MOSKIEWSKICH. Polskie Biuro prasowe do- 
nosi: 

Konsul generalny Stanów Zjednoczonych w Mo- 
gkwie, Poole, poczynił przed wyjazdem swym do 
fArchangielska, wspólnie z przedstawicielem duń- 
skim, starania u rządu bolszewickiego o uwolme- 
nłe aresztowanych niedawno temu poddanych an- 
gie!skich i francuskich, a również f poddanych 
Królestwa Polskiego. Jak dowiadujemy sią z Mo- 
sakwy, między uwolnionymi znajduje stę około 100 
Polaków. Bracia Lutosławscy i p. Glinka trzymani 
ej nadal w więzieniu na Taganre. 

NARADA POLSKA W PARYŻU, W Paryżu ma 

nię odbyć w niedługim czasie wnżna. narada człon- 
'ków Narodowego Komitetu pełskiero, W naradacn 
Aczestniczyć heda przedstawiciele Komitetu z Fran- 
eyi. Anglii. Włoch i Ameryki. a zatem panowie Ro- 
man Dmowski. Erazm Piltz, Jan Rozwadowski. Ma- 
ryan Seyda. hr. Manrycy Zamoyski, hr. Ludwik 
Sobański (z Londynu), Konstanty Skirmunt (z Rey- 


mu) i Franciszek Fronczak ze Stanów Zjedncczo- 


nych. 

80.090 MAREK ZA BYKA. Jak donos! jofno z 
pism angielskich. niedawno zapłacona na tarm w 
Chicaga 4000 funtów szterlingów za czystej angiel- 
skiej rasy byka. 

(9 WODOCIĄGI DLA WOJSK AMERYKAN- 
SKICH. Wojskom amerykańskim nie wolno uży- 
nlkoholn, nawet wim. Z tego włęc powoda 
dostarczają komendy czystej wody. Znajdujnee sie 
na froncie angielskie i francuskie wojska 7a0pm 
trrwane są w wodę Przy pomocy specyalnych wo- 
daciągów. Wodaciągi te skłądnja sia z wozu. na 


Wat 


którym umieszczony jest mator, pompa. aparat fil- 
trujący. które obsługują zawodowi mechaniey, che 
miey i Þakteryologi wie. 3 


Posten amerykański... 


I (5 MASKI GAZOWE DLA KONI. Wedlug donte- 
ion amerykańskich, „Departament dla ochrony 
fized gazami“ wysyła dziennie 5000 masek dla ko- 
ni. TVszystkie walczące armie używały masek w 
echi ochrony koni z małą jednak korzyścią. Obe- 
chic rządowi amerykańskiemu udało się dokonać 
w tym kierunku ulepszenia. dzięki któremu maski 
m oszczędzają w bardzo wysokim stopniu konie. 
Vlepszenie polega na i^m. że maska nie zakrywa, 
jak dotrchczas. samych nozdrzy, ale umocowaną 
jost na głowie. ochraniująe ją calą przed szkodli- 
wymi wyziewami. 
(ke ANGLICY FALSZUJĄ KORONY AUSTRYA- 
CKIE? Dzienniki wiedeńskie podają komunikat ge- 
krelarza Banku austro-wtgierskiego w sprawie 
fałszowania hauknotów austryackich przez Anglię. 
Banknoty te mają byé wysyłane do krajów ncu- 
fralnvch. a stamtąd do Austryi. W tym celu na gra- 
nicy szwajcarskiej i holenderskiej ustanowiono 
specyalna kontrole, która nie dopuszcza do przy- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Niezwykłe morderstwo rzbuzĘŁxowe. 


(Od naszego korespondenta). 


Nowy Sacz, 1. września. 


W sklepie przy ul. Dlngosza znaleziono hez 
życia 50-letnią handłarkę Katarzynę Harzel. 

Z ramienia prokuratoryi ud'ua się do kramiku 
zmarłej 


KOMISYA SĄDOWO-LEKARSKA. 


złożona z sędziego Śledczeze dra Śmolika, dy- 
rektora szpitala dra Jarońskiaugo i fi-vka miej- 
skiego dra Płochockiego. Komisya ta dopiero 
dnia następnego przaprowadziła obdukeyę 
zwłok, która wykazała, iż 


DOKONANE ZOSTAŁO MORDERSTWO. 


Z tyla głowy pezoi włosami stwierdz an) 
niezwykle silne uderzanie jakiomś tępem a pła- 
gkjem narzędziem. Udorzante to spowodowało 


' PĘKNIĘCIE CZASZKI, 


wewnętrzny krwotok mózgu i natychmiastową 
śmierć. Innych Śladów mordu na ciele denatki 
nie znaleziono. 

Stwierdziwszy wypadek morderstwa rozpo- 
czeto bezzwłocznie Śledztwo. Zaraz na wstępie 


śledztwa stwierdzono brak „dużej kasy“ denatki 


w postaci książki do modlenia. W szufladce 
lady kramiku również nie znaleziono żadnej 
nawet drobnej gotówki. 

To naprowadza organa śledcze, iż z góry 
ułożonym planem dokonane zostało 


wożenia banknotów austryackich z zewnątrz. We- 
dlug opisu kół urzędowych, koalicya usiluje jeszcze 
więcej osmbić kurs koron i marek. 

fx) REPRESYE AMERYKAŃSKIE PRZECIW 
PRASIE ŻYDOWSKIEJ. „Central News“ donoszą, 
że w Stanach Zjednoczonych władza zarządzity re 
wizye w wielu żydowskich dziennikach i równo- 
cześnie całą żydowską prasę Stanów Zjedncczo- 
nych poddały pod najostrzejszą cenzurę. 
ma być rzekomo filogermański kierunek tyc pism. 

(kg) SKAZANY ZA WYDANIE „ALRA- 
UN'Y<, Sąd w Vokcgyulu (Węgry) Eia wy- 
dawcę Andora Tewana na 300 K kary za wy- 
danie w węgierskim tłómaczeniu romansu Ja- 
na Henryka Eversa p. t. „Alraune”. 

Jak wiadono „Alraune” ukazała się w prze- 
kładzie polskim Przybyszewskiej. 

OLBRZYMI POŻAR W STAMBULE. Jak do- 
noszą 7 Konstantynopola, zniszczył onegdaj 
pożar całą dzielnicę w Stambule, Ofiarą ognia 
padło przeszło 500 domów. W akeyi ratumko- 
wej brały udział także austryackie i niomie- 
ckie oddziały wojskowe. Na miejsce pożaru 

przybył także suRan, który wyznaczy? 1000 
fantówr tureckich d!a ofiar katastrofy, oraz dal- 
sze 1000 funtów do rozdziału między straż po- 
żarmą i wojsko, które z narażeniem Życia wal- 
czyło z ogniem. 

USTAWA PRZECIW WYROBOWI ALKO- 
HOLU W AMERYCE. Z Waszyngtonu dono- 
szą, że Senat przyjął ustawę, według której 
wzbronionym będzie zupełnie wyrób i sprzedaż 
napojów alkoholicznych po dniu 10 lipca 1919. 
Ogólnie sądzą. Że Izba reprezentantów rów. 
nież przyjmie tę ustawę. 

ATAK LOTNICZY NA KRAKÓW i zasypanie po 
obietnicami wydzielania stale pełnych racyi chle- 
bowych nie zrobiłby tak silnego wrażenia na mic- 
szkańcach podwawelskiego grodu. jak ukazanie się 
na ekranie popularnego kinoteatru „Sztuka“ przy 
ul. św. Jana. imponującego Aramatu społecznegy, 
„Losy życia”, © niesłychanie interesującej treści, 
pysznej wystawie i reżyseryi, dającej widzowi już 
nie złudę rzeczywistości, ale samą rzeczywistość, 
oraz mistrzowskiej grze artystów, wkladających ca. 
ła duszę w swe przecudne kreacye. 

Tragiczne losy dwóch sióstr. rzuconych bez Opar- 
cia na wielkomiejski bruk. cudne sceny rodzajo- 
we, oraz obrazy Z natury, wszystko to tworzy ca- 
łość pierwszorzędnej wartości artystycznef. Stano- 
wiącej atrakcyę obecnego programu „Sztuki“, któ. 
ry urozmaica ponadto pełna humoru komedya | 
&opis niezrównany miejscowej orkiestty. 


bliższa przyszłość. 


Powodem | 


Numa: 63. 


MORDERSTWO RABUNKOWE. 


Morderca prawdopodobnie wszedł do kramis 
ku. zakupił owoców, dał Hanslowej hanknot. a 
gdy ta siępnała pod spód lady po książkę — 
nagłe ją silnie w tył głowy czemś uderzył, na» 
stępnie ułożył na podłodze na wznak, porwał 
książkę z banknotami i drobną monetą z eza- 
flady i bezzwłocznie wyszedł, unosząc ze sobą 
narzędzie mordu. Wszystko to mogło trwać 
trzy do pięciu minat. 

Nie jest też wykluczonem. że miał wspól-. 
mika, którego ustawił na czatach koło drzwi. 

Wogóle całe śledztwo wstępne obraca się 


W LABIRYNCIE DOMYSŁÓW. 


Niezwykłe to morderstwo dokonane — jat 
to się mówi — w biały dzień, w dzień tam 
gowy, a więc niezwykłego zwyczajnie w takið | 
dnie ruchu uliczne `. przy jednej z głównych 
arteryj miasta, niemal w śródmieściu i w do- 
datiku w porze południowej — świadczy o nie 
zwykłej śmiałości sprawcy i zdeterminowaniu 

Czegoś podobnego kroniki wypadków nowo- 
sądeckich jeszcze nie notowały. To też całe 
miasto wypadkiem tym nietylko do żywego po* 
ruszone, lecz i zamiepokojone. 

Czy puszczony. w ruch cały aparat śledczy! 

„ pod kierownictwem sędziów śledczych dra 
* Smolika i Orzechowskiego i przy pomocy poli? 
„cyi miejskiej, połicyt wojskowej i żandarmerył 
t— wyda rerultat pozytywny — okaże najs 

; m 


Zamach na Lenina wykonała 
Dorga Kaplan. i 


Kijów. (B. K.). Zamach na Lenina wykonan) 
został przez pochodzącą z Kijowa znaną terra 
rystkę, Dorgę Kaplan. W r. 1307, będąc w wit 
zieniu Śiedczem, popełniła ona podczas przesiti 
chania nieudały zamach scyzorykiem na ogól 
nie znienawidzonego przez rewolucyonistó™ 
szefa Żandarmeryi. Nowickiego, poczem skaza 
na została na 13 lat robót przymusowych. 


Strajk policyantów w Lon! 
dymie, 

Londyn (Reuter). Strajk policyantow, po eb 
posłuchaniu u Lloyda Georges ustal. Policyaa 
olrzymali tygodn'owy dodatek 13 szylingów. $ 
rząd uznaje ich stowarzyszenie zawoduwe. Poli 
cyamci panig ai ŚW 


rz 


Zmdłejszenie przydziału nafty. 


Wiedeń (B. K.). Dnia 1 września podjęte DE 
dzie na nowo wydawanie nafty dla szerszy “m 
grup ludności. Władze mają wydawać naii 
tylko tym gospodarstwom domowym, które * 
zdane na oświetlanie swych mieszkań tylko NS i 
ftą. Rozporządza. się teraz mniejszemi ilościef" 
nafty, niż zeszłego roku. Ponieważ zaś zapo 
trzebowanie wojska pozostaje nadal znac 
przeto, jak się zdaje, przydziały nafty będą te 
roku mniejsze. 

—0)0—— 
TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYT- 
„Milostii Wojenne”. Nowość! 


W Gorlicach 5 września 
W Jaśle 6 września 
(aj 


W BER wi 


LUOWIKA MAREN- OWYSZKIEWICZ 


rozpoczyna naukę śpiewu 1-go 
Wpisyś przyjmuje w godz. od H- 1i 3-5 po 
* Karmelicka 7. 


Dr. MARYA TOMOWA 


powróciła 10! 
i ordynuje*— ulica Straszewskiego-l= 


. 1 s 
: ka Ksiądz Dutkiewicz Tadeusz 
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O mechanizacye pracy w przemyśle. 
Qrganizacya pracy oparia na podziale pracy, spacyalizacył i normaliza- 
Cyl. — Wartość jej w przemyśle ze względu na ogólny upadek pro- 
dukcyj spowodowany wypadkami wojny. — 0 t.zw. systemie „Standard“. 


Kraków. 2 wrzesula. 
Walka konkurencyjna na rynku światowym, 
Potrzeba produkcyi masowej już przed wojną 
Postawiła, wielkiemu przemysłowi liczne zagad- 
p od których szczęśliwego rozwiązania zit- 
pomyślny rozwój przedsiębiorstw prze- 
mysłowych i fabryk, W tym kierunku szło o 
a Sanizacyę pracy, którahy przy najmniejszych 
kłądach dawała największe korzyści, umożli 
paw przez to masowy wyróh fabrykatów do- 
Tych a tanich. Przedsiębiorcy, chcąc, aby ich 
dy przemysłowe rozwijały się pomyślnie, 
yli zmuszeni zastosować wszelkie środk', 1n0- 
Eąc> podnieść wydajność pracy robotnika. — 
aY pierwszym rzędzie do tego celu wiodło za- 
łosowanie w wielkiej mierze w przemyśle spe- 
„alnych maszyn, których obsługa nie wymaga 
„elkich zdolności i kwalifikacji sił roboczych. 
ten sposób następowała tak zwana mechani- 
łacyą pracy, umożliwiająca zatrudnienie w za- 
| piech przemysłowych wielkiej ilości robotni- 
Paw nieckwalifikowanych. Uproszczenie pracy 
vo zbawienmem. gdyż łatwiej jost dostać od- 
e iednią ilość sił niezawodowych, r-krutują- 
Ag £ię nawet z kohiet. starszych dzieci t star- 


Mechanizacra pracy ma ponadto inne dobre 
rony, jak zaoszczędzenie czasu i kosztów. -— 
TA bowiem jeden ukwalifikowany robotnik, 
wniej zatrudniony w warsztacie domowym, 
noś zmuszony robić n. p. całego bucika, to czyn- 
A Jego były skomplikowane i stawiały mu 
Fi zadanie, we fabryce obuwia nato- 
tokei Praca rozpada się na szereg prostych czyn- 
* z która (w końcu jako wynik dają całość. 
*ki. onywanie poszczególnych części oczywi- 
mk jest bardzo łatwa do nauki, a robotnik, 
a= jednostajności pracy, w bardzo krót- 
E “Czasie nabiera wielkiej sprawności, podno- 
Spa Jego wydajność nicpomiernie w góre. 
ki: cznie ma to tę korzyść, iż jednostki robo- 
~- me potrzebują przechodzić długich i żnud- 
d nauk terminowych, trwających nieraz kil- 
l lat, Tecz winny odznaczać się tylko pewną 
i Cei i obowiązkowością w pracy. 
bok specyalłzacyi jednostek ważną rzeczą 
Specyalizacya samej produkcyi. Przedsię- 
twa i zakłady przemysłowe. wyrabiające 
PA 4 t. zw. pewne specyalności, prosperują tak- 
Ani <w dobrze i mają lepsze widoki rozwoju, 
1 t. zw. przedsiębiostwa trniwersalne, co 
ać n. p. w działo maszyn i narz 


biors 


|." 


zi technicz- 


ROZWIĄZANIE SZARAD 


nych. Ten kierunek też zwyciężył w wielkim 
przemyśle i dziś jesteśmy świadkami powstawa- 
nia specyainych zakładów przemysłowych, a nie 
uniwersainych. Nechanizacya pracy, oparta na 
polziałle pracy i speevalizacyi, tak bardzo ko- 
rzystna dla rozwoju wielkiego przemysłu, sta- 
wia zarządom przeds'ębiorstw jeslnak pewne wy- 
magamia i tak n. p. ponieważ czynności przy 
zastosowaniu powyższych metod pracy stano” 
wią łańcuch nierozerwalny — idzie o to, - aby 
nie następowała przerwa w pracy, spowodowa- 
na brakiem pewnego ogniwa w łańcuchu czyn- 
ności. Wykonywanie poszczególnych części mu- 
si fungować sprawnie, bez zarzutu, inaczej w 
każdej chwili grozi zastój w produkcyi. Rzeczą, 
więc zarządu jest przewidzieć tok pracy i odpo- 
miednie porobić zarządzenia. Orgamizactya pra- 
cy. oparta na powyższych zasadach, umożliwiła, 
przed wojna powstanie wiclkiego przemysłu, 
produkującego masowo i tanio, co znowu wy- 
wołało ze swej strony zbawienne skutki, dla o- 
gólnego podniesienia sie gospodarki społecznej. 
Wojna światowa, która tak dotkliwie podko- 
pala życie gospodarcze i przemysłowe, jeszcze 
więcej uwydatniła potrzebę zastosowanła w 
przemyśle mecharizacyi pracy, polegające] na 
podziale pracy, specyat'zacyi sił roboczych, spe- 
cyalizacyi samej produkcyi I normalizacył. Tə- 
mi kwestyami zajmuje się ostatnio p. inf. Du- 
bieński, dyr. fabryki wozów w Oświęcimiu, we 
wykładzie. wygłoszonym na drugim zjeźdzła 
warsztatów ekspozytur c. k. Namiestnictwa C. 
O. G. — Autor podniósł ogromną wartość wpro- 
wadzenia organizacył pracy w przemyśle na 0- 
mówionych zasadach, obecnie ze względu na 
ogólny upadek produkcyt. spowodowanej wy- 
padkami wojny. Brak zwłaszcza sił ukwalifiko* 
wanych nakazuje pracę przemysłową  niedno- 
stajnić, co może s'ę stać właśne dzięki mecha- 
nizacyi pracy. P. Dubieńskł podnosi takže wiel- 
ką wartość zastosowania w przemyśle ł, zw. sy- 
stemu „Standard“ — polegającego „na ozólnzm 
ujednostajnieniu noszczególnych clementów al- 
ho caiego szeregu produktów złożonych, przez 
eo można uzyskać fabrykaty prostsze, tańsze ł 
ulepszone“. Wywody swoje poparł autor licz- 
nymi przykładami. wziętymi z bezpośredniego 
doświadczenia, poczynionymi w fahryce wozów, 
przez nieg oosobiście kizrowanej. Uwagi jego są 
bardzo cenne i zasługują na ezczegójną uwagę 
szerszych kół interesowamych. 
D-sid. 
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umieszczonych w Nr. 55 „Gońca Krakowskiego": 


Dla P. T. Prenumeratorów 
„Gońca Krakowskiego". 


> 1. PLAN-TY. 
2. TRAM-WAY. 
3. OTTOKAR HRABIA CZERNIN. 


I. Dra P. T. wszystkich Czytel- 


ni . 
ków „Gońca Krakowskiego” 
(a zatem i Prenumeratorów). 
PI-SAN-KA, 
N gc 
afne rozwiązanie nadesłali w terminie: 
AD I. PRENUMERATORZY: 
; z Jasła: 2) 
Nięzjtowa Stefania z Jarosławia; 3) Jarosie- 
Zp wna Zofia ze Lwowa; 4) Kielska Helena 
otoka ad Krosno; 5) Tidwin Władysław z 


arkoni 6) Misiewicz Jadwiga z Paczół- 


1) Piramowiczówna Marysieńka z Ryma- 

s, $) Liienthal Fryderyk z Wiednia; 9) 
Józef z Podgórza; dalej z Krakowa: 

i Stanisław; 11) Paczowska Wan- 


da; 12) Masłowska Zofia; 13) Jankiewicz Ra- 
dosł:rw; 14) Ołpińska Helena; 15) Lidwinówna 
Maryla: 16) Zdzieńska Józefa; 17) Banasińska 
Józefa; 18) Pakor-Żurakowska Stefania; 19) Sta 
niejko Stefania; 20) Kunze Karol; 21) Litwi- 
nówna Stacha; 22) Krasnowiecki Władysław; 
23) Pawlikowska Zofia; 24) Schieferstein Fran- 
ciszka; 25) Sembrąt Kazimierz; 26) Podrazik 
-Stefan; 27) Sowińska Zofia; 28) H. K.; 29) 
*Winiarska Józefa; 30) Hupczycowa Matylda; 
31) N. N.; 32) Zakrzewska Zofia; 35) Bratczy- 
kowa Stanisława; 34) Waśkowska Zofia; 35) Ha 
berko Antoni; 36) Łątkówna, Stanisława; 37) 
Kalita Albina: 38) Nowakówna Zofia; 39) Ka- 
pustówna Anna; 40) Ołpiński Jan; 41) Gołą- 
bowa Marva: 42) Szopińska Zofia: 43) Cicho- 
cka Kazimiera; 44) Płoszczakówna Stanisła- 
wa; 45) Olszewska Marya; 46) Winiarska A- 
niela: 47) Jastrzębska Jadwiga; 48) Goldma- 
nówna Irka: 4% Ćwiękała Jan; 50) Pasternak 
Leon. » 

AD II. PRENUMERATORZY (jak, wyżej) 


à 


ORAZ CZYTELNICY: tf 


DRT em u $. u 

51) sKolakowski T. z Dąbrowy górniczej; 52) 
z„Piętowa Marya 7 Lanckorony; 58) dr. Kadyi 
Józef z Jasła; 54) Jasek Rudolf z Białej; 55) 


Kalita K. z Bochni; 56) Roszkowski Karol z Li- 
pnika; 57) Przybyłowicz Marya z Wiednia; 58) 
Robak Józef ze Sanoka; 59) Jamiołkowski An- 
toni z Dąbrowy górniczej; 60) Sztrubel Stant- 
sław; 61) Stasikowski Antoni i 62) Żurek Jan 
wszyscy z Dąbrowy górniczej: 638) Słotołowicz 
Tadeusz ze Sanoka; 64) Lihschiiz Karol z Rze- 
szowa; 65) Knauer Czesław z Borysławia; 66) 
Himmel Leon ze Lwowa; 67) Brandys Janusz 
z Jasła; 68) Łuszez Piotr ze Szczucina, dalej z 
Krakowa: 69) Drążek Józef;70) Mokrzycki J.; 
71) Goldmann H.; 72) Schillerówna Iwoną; 73) 
Mikucki Adam; 74) Janowski Józef: 75) Ży< 
choń Jan; %6)Drzewicki Jan; 77) Strune Fran- 
ciszęk; 18) Świerkoszówna Wanda; 79) Landau 
Henryk; 80) Syrkówna Anna; 81) Fedorowska 
Marya: 82) Pickówna Aleksandra: 83) Bulwiń- 
ski Maryan; 84) Czechowicz Tadeusz; 85) Gry 
żanka Aniela; 86) Załuski Leon Wal. de; 87) 
Medwecka Kazimiera: 88) Wiśniewski Józef: 
89) Robak Stanisław; 90) Korngutówna R.: 91) 
Kochmański Tadeusz; 92) Weigtówna Halina; 
98) Brandysówna Niunia; 94) Biegielski Adam; 
95) Fortuna Władysław; 96) Galuchowski Mie: 
czysław, wreszcie 97) Weissówna Marya z Ja» 
rosławia; 98) Jaworski Maryan i 99) Barzy” 
kowska Eugenia ze Lwowa; 100) Świżawski Lu 
dwik z Wojniłowa i 101) Tobiczyk Włodzimierą 
z Oświęcimia. 


Wynik publicznego losowania 


odbytego w niedzielę, dnia 1. września b. r 
o godz. 12 w południe w wielkiej sali redakcyjy 
nej „Gońca Krakowskiego". 


Nagrody zm rozwiązanie szarad z Nru 55 œ 
trzymali: 


I. PRENUMERATORZY: 


1. 100 egipskich papierosów — p. Zakrzew 
ska Zofia z Krakowa, ul. Kościuszki 27. i 

2. 100 pudełek zapałek — p. Sowińska Za 
fia z Krakowa, ul. Krowoderska 57. 

3. „Boy“ Battaglii — p. Winiarska Józefy 
z Krakowa, ul. Topolowa 10. 


Il. CZYTELNICY I PRENUMERATORZY: 


4. 2 litry spirytusu denaturowanego — Ks 
Dutkiewicz Tadeusz z Jasła. 

5. „Rzeczy wesołe“ Nema — p. Caluchowsk 
Mieczysław z Krakowa. ul. Sobieskiego 16. 

6. (Nagroda nadprogramowa!) „Boy“ Batta 
glii — p. Schieferstein Franciszka z Krakową 
ul. Kalataja 3. 
cme o M 


Drzewo tłuszczowe. 


Afrykanie nie cierpią wcale w tych ciężkieł 
czasach wojny obecnej na brak tłuszczu. Pomi 
jając już bowiem fakt, że ogromne ilości tege 
artykułu dostarcza im gospodarstwo i polowa 
nie, 6o ponadto posiadają oni jeszcze specyalne 
drzewo tłuszczowe, Allablackia Stuhlmann 
zwane przez krajowców popularnie Alkan’. Q 
woc tego drzewa, długości około 30, grubość 
do 15 centymetrów, podobny jest zewnętrznie 
do olhrzymiej gruszki. Jeden owoc taki dostar 
cza przeszło pół kilograma tluszczu. 

Podobne drzewo tłuszczowe, zwane nanusuw/ 
Eutyrospermum, istnieje w Górnej Gwinci i ol» 
szarze dolnego Nilu. Tłuszcz, wydohywapy z © 
woców tego drzewa, zwany „masłem galam“, 
posiada blado ziełony kolar, miły zapach i wu 
tworny nad wyraz smak. Drzewo to odpowiad? 
rosnącemu w Wenózueli „drzewu mlecznemu' 
które po nacięciu wydaje z siebie obficie biały 
aromatyczny i bardzo smaczny sok, zastępujący 
zupełnie zwykłe mleko krowie. Naukowo nos 
ono nazwę „galaktodendron utile“ (pożyteczm 
drzewo mleczne), zaś tubylcy nazywają je pa 
wszechni3 „drzewem krowiem*.” Z soku tesi 
drzewa wyrabiają Oni doskonałe maslo, sery 
oraz specyalny napój, podobny do słodkie 
śmietany. Mleko to zawiera 1'7 procent białką 
28 procent cukru i 35'2 procent tłuszczu. ` 


Redakcya „Gońca Krakowskiego“ poszukujć 
korespondentów prowincyonalnych w miastacł 
"3 miasteczkach Galicyi, Śląska, Królestwa Pol 

skiego i Bukowiny, , 
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Od kolebki do szubienicy. 
(Historya młodego bandyty). 


Życie na własną rękę rozpoczął bardzo wcze- 
śnie, bo liczył wtedy zaledwie ośm lat. Mały, 
o ładnych blond włoskach i niebieskich. wyrazi- 
stych oczkach chłopczyk, wolał żebrać po mie- 
ście, aniżeli w domu być etħle na usługach ro- 
dziny i ustawicznie narażać się ma obfite Ku- 
laki. Zresztą żebranina była dlań znacznie 1n- 
tratniejszą, bo dzięki sympatycznemu wyglądo- 
wi, nie szczędzono mu wcała obfitych datków. 
zwłaszcza. że nanczony doświadczeniem. umiał 
zawsze wzbudzić litość 1 współczucie. Zarobek 
przejadał na ciastka i cukierki, a gdy z czasem. 
wobec wzrastających potrzeb, nie zawsze mógł 
związać koniec z końcem, chwycił się krudzieży 
kieszonkowej, tak sprytnie dokonywanej, że do- 
piero w 14 roku życia po raz pierwszy zet! nał 
się z policyą. Odtąd był ostrożniejszy. ba jak- 
kolwiek kilkakrotnie dostawał się w ręce wła- 
dzy, zawsze wychodził z nich względnie czysto, 
a to z braku dowodów. Żył, jak na swój stan. 
weal dostatnio, hawit się i hulał, a nigly nie 
hył bez grosza, jakkolwiek nie miał żadnego 
stałego zajęcia. 

W kole przyjaciół ulicznych i znajomych o- 
taczano go specyalną czcią | uważan) Z% wzór 
godny naśladowania. Kilkakrotnie jeszeze miv 
wał kolizye z władzami, ostatecznie jođnah za- 
W878 jakoś się wykręcić potafił. chociaż 
nie jedno miał na swem sumieniu, Z czasem po- 
starał się o kochankę. którą utrzymywał w nie- 
zwykłych dostatkach, co więcej jeszcze utwier- 
dzało w kołach przyjaciół ulicznych jogo powa- 
ge I znaczenie. Wszystkim wystarczał> żo, że 


Car o ofenzywie 
Kiereńskiego. 
KARTKI Z PAMIĘTNIKÓW MIKOŁAJA II. 


(mir) Dzienniki bolszewickie w Moskwie ogła- 
szają dalszy ciąg pamiętników cara Mikoła- 
Ja II. Zapiski te pochodzą z lipca 1917 r. » cza- 
sów t. zw. ofenzywy Kiercńskiego, kiedy to 
mojska rosyjskie poraz ostatni przystąpiły do 
na szeroką skalę zakrojonej próby przełamania 
frontu koło Tarnopola. Car notuje: 

_ Poniedziałek, 2 lipca. — Stosonkowo chło- 
dno, Dzień przeszedł mi, jak zwykle. W połu- 
dnie jednak nadeszła dobra wieść o rozpoczy- 


JANUSZ WROŃSKI. 


Radosna niespodzianka. 


Przeżyłem dzisiaj jeden z najpiękniejszych 


chyba dni mego życia. 


Stałem się na nowo idealistą, wierzę w ludz- 
kość i odwołuję mój pierwszy, przez Redakcyę 
„Gońca Krakowskiego" akceptowany artykuł 


p. t. „Kraków a Wersal“, 


Kraków jest Wersalem. Jest jednem z najbar 


dziej czarownych miast na obu  półkulach 


Świata, jest miastem wysokiej kultury. wyra- 
finowanej uprzejmości, ząchwycającej galan- 


teryi. 


Od dnia dzisiejszego pokochalem Kraków czu 
le i namiętnie, wraz Z jego malowniczemi ku- 
yami śmieci przed Esplenadą i pomnikiem Mi- 
ckiewicza, wraz 7 lego piękną polszczyzną, na- 
szpikowaną wdzięcznie brzmiącymi a tak dro- 
gimi sercu Krakowianina pur tang wyraza- 
mi. jak: ersatz. kriegsgewinner. szwindeł i wie- 
le innych egzotycznych naleciałości z nad Du- 


maju i Sprewv. 


Wszystkie chore na neurastenię į arogancyę 
panny z biur kartkowych i pocztowych wyda- 
ġa mi sie dziś aniołami słodyczy i wdzięku, a 
nawet kelnerki kawiarniane z pogardą obno- 
szące swą królewskość między stolikami Bisan- 
za, Esplenade'y i Teatralacj mają obecnie w o- 


ezach moich urok wprost jagnięcy. 
Wyjaśnie. co w; wołało we mnie tę cialowaą 
metamorfozę, 


ma pianiądze i nie skąpi ich wcale, gdy wypa- 
dało się postawić, nikt więc nie pytał, skad je 
hierze. Wiedziano wprawdzie. że ma swoją ta- 
jemnicę. nikt jednak w nią nie wglądał, by nie 
narazić się na straszny gniew i zemstę skłonne- 
go do awantur chłopaka. 

7 chwila wybuchn wojny wzrosły jego do- 
chody tak dalece, że niczego już nie skąpił swej 
Mańce. ani sobia, kiedy zaś wzięty do wcjska, 
wyjeżdżał na front, zaopatrzył ją we wszystko, 
czego tylko zapragnąć mogła. Dwa razy w ciq- 
gu służby zjeżdżał na krótki urlop, zawsze ob- 
ładowamy prezeniami i pieniądzmi, z których 
pochodzenia nikomu słę nie tłumaczył. Często 
także przysyłał Mańce z frontu większe sumy, 
używał jednak do tego, z wiadomych sobie tyl- 
ko powodów, pośrzdnictwa kolegów, a nie po- 
czty. Bawiąc ostatn: raz u swej kochanki, zapo- 
wiedział, że wkrótce wróci już na stałe. snuł 
z nią projekta na przyszłość i omawiał sprawę 
zakupna jakiego większego sklepiku lub restau- 
racyi podmiejskiej. 


Nagle, przed kilku dniami padł grow. Oto do 
Mańki przybył z frontu znajomy, donosząc. że 
jej Józek, przyłapany na rabunkowym napadzie, 
dostał się w ręce wojskowych władz sądowych. 
Śledztwo wykryło, że podobnych raburków i 
kradzieży, dokonywanych w okolicy frontu, ma 
cały szerzg na sumieniu, wobec czego skazano 
go w krótkiej drodze na Śmierć i wyrok wyko- 
nano. 

pm |] o. W am | mim — . HRB WA 


nającej się ołenzywie na froncie południowo-za- 
chodnam, W kierunku na Złoczów wojska na- 
sze, po dwudniowem przygotowaniu działo- 
wem, przełamały pozycye  nieprzyjacielskie, 
pojmały 170 oficerów ż 10.000 żołnierzy, zdo- 
były 6 dział i 24 karabiny maszynowe. Dzięki 
Ci. Boże! Zupełnie inaczej poczułem sią, gdy 
nadeszła ta radosna wiadomość! 


Poniedziałek, 9 lipca. — Wspaniały dzień. 
Nasz dobry komendant, pułk. Kombliński, pro- 
sił mnie w obecności obcych, abym nie poda- 
wał oficerom ręki i nie pozdrawiał strzelców. 
Czyniłem to kilkakrotnie, ale mi nie odpowia- 
dali. Uczyłem się z Aleksym (carewiczem) ge- 
ografii. Wieczorem dokończyłem lektury „Hra- 
biego Monte Christo“. 


Oto zmuszony byłem dzisiaj wsiąść do tram- 
waju, co równa się dla mnie katastrofie, po- 
nieważ ilekroć „jadę“ tramwajem. zawsze spo- 
tka mnie jakieś nieszczęście. Raz pewna, po- 
tężną siłą łokci obdarzona dama, z biustem ro- 
zmiaramj przypominającym tarany do rozwa- 
lania murów Kartaginy. wtłoczyła mnie tak 
straszliwie w kąt, że łokciem wybiłem szybę, 
za którą musiałem zapłacić piekielną cenę. Kie- 
dyś znów młoda jakaś, utleniona dziewica 
wpakowała mi w oko przerażającej długości 
szpilkę od kapelusza, i, gdym jęcząc z bólu 
błagał, by mi nie wybiła drugiego oka, obra- 
ziła się i zakomunikowała mi, że jestem bez- 
wstydnyim arogantem, który młode Panny za- 
czepia w tramwaju. Kuracya u okulisty ko- 
sztowała mnie sto sześćdziesiąt koron... 

Innym razem jakiś zazdrosny mąż. którego 
żona w ścisku tuliła się do mnie omdlewająco, 
uszczypnał mnie tak w bok, że wytworzył mł 
się bolesny absces, Pozatem raz mnie okrądzio- 
no. a raz wypalono mi papierosem w moim pa- 
ryskim jeszeze żakiecie ogromną dziurę... 

Nie więc dziwnego, że wsiadałem do trąm- 
waju z trwogą. trzymając sie konwulsyjnie za 
pugilares i zegarek. przygotowany DA WSzyst- 
kie tragiczne możliwości. 

Głównie jednak lękałem się sceny z kondu- 
ktorką, gdyż najdrobniejszą monetą. jaką po- 
siadałem —- był papierowy banknot dwudzieeto 
koronowy. Zrobiłem już, jak u fotografa, naj- 
przyjemniejsza minę i. zdjaąwszy kapelusz, prze- 
gięlv w szarmanckim ukłonie. czekałem z bi- 
(inw satca na ziawienie sie Gromowładnai 


jak echo i zachwiałem sią z nadmiaru wrażeP” 


dnim wieku. nie emanująca, jak jej kole 
po fach: adue tryumfów, kobiecością) zman 
ła mi błyskawicznie dwadzicścia 


żerów. Wręczyłem jej nieśmiało koronę i 
szałem znów dźwięk harfy: 


wajn, Nro 47. 
przejmeści. to wcielenie galanteryi jeżdzi ‘i 
wajen nr. 47! 


dożnym, a zdarzenie w tramwaju bajka % 
siąca i jednej nocy. Nic moge opanować UET 
cia głębokiego żalu, żem nie zapytał an i 
czapce konduktorkł o nazwisko f adres. P 
jej posłał hukiet z prześlicznym poetyckim 
stem dziękczynnym, że oto wróciła mi "A 
w -— uprzejmość konduktorek tramwajowi 


Numar 6% _ 


Środa, 18 lipca. — Cały ranek padał deszów 
Depiero koło godz. 2 nieco się pogoda popr” 
wiła. Dzień spędziłem, jak zwykłe. W wo 
burgu przyszło w tych dniach do rozruchów 
strzelania na ulicach. (Nieudała rowolta bO 
szewicka w dn. 16, 17 i 18 lipca). Z Kronsztadł 
przybyło do Petersburga wielu żołnierzy, #0 
wziąć udział w walce przeciw rządowi pro 
zorycznemu. Zupełne zamieszanie. Gdzież a 
Indzie, którzy wezmą ster tego ruchu w rę% 
i położą kres zamieszkom i rozlewowi krri? 
Korzenie zła leżą w jednyr: tylko Petersb 
nie w całej Rosyi. wy 

Czwartek, 19 lipca. — Szczęśliwie w Peter% 
bnrgu enaczna liczba wojsk pozostaje wis 
swemu obowiązkowi i przywraca porządek: 
Prześliczna pogoda. i 

Sobota, 21 lipca. — Piękny, ciepły dzień. Br: 
łom w parku z Tatjaną. Zarówno wczoraj, ak 
i dziś straże z 1 1 4 pułku strzelców pemi 
swą służbę poprawnie i nie odbywały patroli 
podczas naszej przechadzki w parku. W re 
dzie zaszły zmiany. Ks. Lwow ustąpił. Kł 
sl zostanie prezydentem ministrów, zatrzy 
mując równcześnie kierownictwo ministerstw? 
wojny, marynarki i handlu. Ten człowiek J€ 
stanowczo na swojem miejscu w obecnej cheii i 
im większą ma on władzę w swem ręku, tem | 
lepiej]. +. 

Wtorek, 24 lipca. — Rano wyszedłem z Me 
ksym na spacer. Wracając dowiedziałem 
o przybyciu Kiereńskiego. W rozmowie wsp? 
mniał on o prawdopodobieństwie naszego wy" 
jazdu na południe, ze względu mn to, iż Carskie 
Sioło jest za blizko niespokojnej stolicy. Pomie 
waż to imieniny Olgi, poszedłem na nabożć% 
stwo. Po śniadaniu pracowałem. Czyt Jo 
trzecią część trylogii Mereżkowskiego:: „I: 
(trylogia: „Julian Apostata“, „Lionardo bi 
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Vinci“ i „Piotr i Aleksy“). Dobrze napisa 
pozostawia jednak praykre wrażenie. 
Czwartek, 27 lipca. — Od ostatnich dni 
wiadomości z frontu południowo-zachodm! 
Po naszej ofenzywie koło Halicza, wiele odd 
łów, przepojonych wstrętnemi ideami detet 
stycznemi, nie tylko nie posłuchało rozkazu ** 
ataku, ale nawet w kilku miejscach bez sz6ż 
gólniejszego nacisku ze strony nieprzyjacieję 
podjęło odwrót. Tę korzystną chwilę wyzyś% H 
Niemcy i Austryacy i dokonali przełamał 
frontu w południowo-wschodniej Galicyi, wsk” 
tek czego cały front galicyjski począł ein © 
fać. Hańba i rozpacz. — Wreszcie dzisiaj % 
świadczył rząd prowizoryczny, iż przywraca “i 
na froncie kare śmierci na zdrajców. Oby * 
zarządzenie nie było tylko spóźnione! 


as 
aw 
i 


y 
I oto — o dziwo! O przesłodka, radosna * 
spodzianko życia! Zjawiła się z uśmiechem. 3 
Primavera Botticelli'ego i zapytała mięk 
głosem podobnym do pieszczotliwege dźmięć* 
harfy: : 
— Z prze. czy bez? 
Pijany radością. pokazałem jej banknot: . 
— Najmocniej łaskawą panią przepra52%% 
że nie mam drobnych. Proszę z prze... 
— To nie nie szkodzi... Zaraz panu służć: 
-- Zaraz panu służę — powtórzyłem szep" 


Czarująca kouduktorka (osoba zresztą F 


koron 1 
czekając na pour boire zwróciła sią do P 


-— Dziękuję uprzejmie... 
Wysiadając rzuciłem okiem na numer 
Więc ten aniol słodycz” 


Świat wydał mi sią dziwnis pięknym is 
f 


|». 4 
D 


If = 


N 


O dezercyę. 


4 nArbeilter Zeitung“ przynosi następujący Gpls 
„prawy sądowej w Gracu. 
bw; sjdem dywizyjnym w Gracu stanął 24- 
i woźnica czeski, Antoni H., oskarżony © 
tcyę z posterunku w polu. Oskarżony, czło- 
upośledzony umysłowo, z osłabionym słu- 
m i jąkający sie, opowiedział wobes trybu- 
co nastęruje: 
ke Jako mały chłopi>e cierpiał stale na silne 
= głowy, a od 13 do 15 roku życia był zupeł- 
Me niemy. Uszkodzeniu słuchu uległ skutkiem 
pPloozyi granatu. Ponieważ przy ćwiczeniach 
Wojsku był niezgrabny, obchodzono się z nim 
h źle i bito go dotkliwie. Wreszcie, jako 
itech, nis rozumiał weale komendy niemiackiej. 
A dniu krytycznym posądzono go o kradzież 
P a na szkodę kolegi i obito go dotkliwia. 
to oświadczył mu kapral, że zostanie roz- 


y. 
or zbiegł z posterunku i przez dwa dni 
się aż do chwili zabrania go w niewolą 
Patrol rosyjski. Przewieziono go do Kijo- 
Pw stąd za karę na Syberyą, ponieważ nie 
dobrowolnie wstąpić do czecho-słowa- 
ka! brygady. Po pewnym czasie wrówił do Ki- 
% m następnie przedostał się na Ukrainę, 
* pracował jako robotnik. 

o pie stycznia uciekło wielu austrya- 
tay Poddanych z Ukrainy, a to przy pomocy 
Yiskich żołnierzy. którzy im pozwolili jechać 
dachach wagonów towarowych. Porioważ 
puy te byłw do ostateczności przepełnione, 
mógł uciekać. zawiesiwszy się na sznurze, 
trzymującym siano. Na takich sznurach za- 
zonych jechało setki auatryackich żołnie- 
» Rarażając się na straszne niebezpieczeń- 
dogi albowiem wielu z nich ginęło w czasie 
kaj; + skoro tylka skutkiem zmeczenia wypu- 
a. UT z ręki. Żołnierze dziesiątkami spadali 
% tgonów i ginęli pod kołami. Zdarzało się czę- 
z *9 Sznur rwał się, a wtedy całe masy ludzi 
+ młażdżone kołami pociągu, poniewsż nie 
1 Oni innego oparcia, jak sznur. Niekiedy 
Ct żołnierze rosyjscy przecinali szaury z3 

ge w ten sposób zabijali ludzi. 
ońcu prosił oskarżony, aby go wysłać na 


|? A" a £ $ 
B. on wtedy pokaże, ji dzialnie bić 


M odroczył rozprawą i postanowił zbadać 
j umysłowy oskarżonego, oraz stwierdzić, o 
a. Awdziwe są przytoczone przez niego oko- 
, odnoszące się do katowania go i bicia. 


goda małego Janka. 


_ (WESOŁA HISTORYJKA NA CZASIE). 


» Zabawną historyjkę na czasie o- 
i P powiada jeden z dzienników niem. 
dą, Tstając z końca wakacyi, wysłala one- 


Dei małego Janka, do mieszkającej w 
Aea OA jednej mili od miasta ciotki, zaleca- 
oniecznie, aby stamtąd przywiózł nie- 
8 zwłaszcza masła. 
spełnił ściśló otrzymane zlecenie: ra- 
dj, a z domu, w południe był już u cio- 
A Obiedzie, niosąc w plecaku funt ma- 
1 nleso zczu i jarzyn, oraz ziemniaków. 
Ware; Tezy ciotkę serdecznie, zabrał się do 


Eu 
i uospodziewaniej mniej więcej w połowie 
a. Dotka? patrolnjącego żandarma, który 
y zawartość plecaka, skonfiskował 
» Jako niedozwolone do przenoszenia, 
u tań nawymyślał chłopcu za „prze 
A i pala goracych próśb zapłakane- 
ke » Odszedł. sabiera 
 lskowiny towar. E 
Mile aa ruszył za nim mały Janek, obser- 
N E oe żandarmaą, który doszedł 
ETY do przydrożnego lasku, gdzie — 
iskona, 5e, że jest śledzony — ukrył 
„Mimi ne towary w leżącej na boku kupie 
: s o pospiesznie poszedł na dalszą 
kszo prer krótki czas i widząc. że ni- 
ma w pobliżu, podszedł Janek ostro- 


z eobą 


„GONIEC KRAKOWSKI‘ 


żnie do kupy kamieni, gdzie bez długieh zabie- 
gów odnalazł w schowku nietylko wszystkie 
zabrane mu artykuły żywności, lecz jeszcze do- 
datkowo dalsze dwa funty masła, okazały ka- 
wał pysznej kiełbasy i kilkadziesiąt jaj. 

Można sobie wyobrazić radość matki, gdy 
Janek, obładowany towarem, przybył do domu 
i opowiedział dokładnie, skąd wziął tyle do- 
brych rzeczy... 

To byłohy wszystko — chyba, że nadmienić 
wypada, iż „okradziony“ żandarm do tej chwili 
nio zrobił jeszcze najmniejszego doniesienia o 
tajemniczem zniknięciu skonfiskowanej przez 
niego żywności! 
|... woo "O "EM" UE! 


Najstarsze banki na świecie. 


Jakkolwiek już w najdawniejszych ozasach 
istniały we wszytkich kulturalnych krajach pry- 
watne przedsiębiorstwa bankowe, przecież dlu- 
gi czas trwało stosunkowo, zanim powstały 
protoplasci naszych nowoczesnych banków 
państwowych. Pierwszy bank publiczny po- 
wstał we Włoszech dopiero w drugiej połowie 
XII wieku: Bank weneeki, składający się z trzech 
instytucyi. Bank ten pacował wprawdzie w ści- 
słych granicach, pobierając jedynie od klientów 
depozyty i przekazując im kredyty. Najbliższą 
następczynią banku weneckiego była genueń- 
ska Casa dl San Giorgio, założona w r. 1407 
również przy pomocy państwowych kapitałów. 

Znacznie poważniejszy i wogóle największy 
ze wszystkich banków średniowiecza był za- 
łożony w r. 1619 Bank Hamburski, którego po- 
czątkowem zadaniem było przyjmowanie depo- 
zytów ? zabezpieczenie wartości złota. Bank 
ten istniał aż do r. 1878, kiedy zamieniono go 
na centralę niemieckiego banku państwowego. 
Drugim najpoważniejszym bankiem niemie- 
ckim w wiekach średnich, był Bank publiczny 
w Norymberdze. 

Pierwszy bank publiczny w Szwecył powstał 
w r. 1656, założony przez niejakiego Palmstru- 
cha, pierwszego finansistę, który urzeczywistnił 
myśl wydawania pieniędzy papierowych w ilo- 
ści, mającej stałe pokrycie gotówkowe w ka- 
sie. W Anglii założono pierwszy Bank Narodo- 
wy w r. 1694 w Londynie, natomaist we Fran- 
eyi data założenia pierwszego banku narodowe- 
go przypada dopiero na rok 1720. 


y Rozwody u ptaków. 


Pożycie „małżeńskie* ptaków zupełnie po- 
dobne jest do ludzkiego; „ustawowe“ małżeń- 
stwo, które przeważnie wśród nich panuje, jest 
związkiem dozgonnym I monogamicznym. Kru- 
ki, sroki, gołębie, wróble i wiele innego ptaciwa 
wszystko to żyje w monopamił, gdy zaś nadej- 
dzie czas odlotu do cieplejszych krajów, ptaki 
węzłem małżeńskim związane trwają w dalszym 
ciągu wiernie przy sobie. Wprawdzie istnieją 
ptaki odłotne, których samce i samice w oso- 
bnych stadach odlatują, jednakże z wiosną od- 
najdują się ponownie dawne pary i wspólny pro- 
wadzą żywot. 

Najwięcej małżeństw wśród ptaków zawiera 
się na wiosnę, w! wyborze zaś towarzyszki od- 
grywają także ważną rolę okolicfhości ubo- 
czne i względy Życiowe. Często decyduje ślepy 
przypadek, albo, jeżeli o jedną narzeczoną u- 
biega się kilku współzawodników, „prawo sil- 
niejszego". Nawet gdy przewaga ilościowa jest 
po stronie samic — co u ptaków rzadko zresztą 
się zdarza — i tak wśród zalotników powsta- 
ją krwawe walki i spory o upatrzoną dziewicę. 
Natomiast w małżeństwie nie przychodzi nigdy 
do sporów ani walk, ponieważ samice od same- 
go początku podporządkowują się woli swego 
męża i w nim uznają swego nieograniczonego 
pana. Tak np. kwestye wyboru miejsca na 
gniazdo załatwia wyłącznie „mąż“ i nieraz już 
obserwowano u gołębi lub wróbli, że samiec 
z głupoty wybrał złe miejsce, a mimo to sami- 
czka nie oponowała wcale, lecz gorliwie zabra- 
ła się do jego budowy. 

Wierność małżeńską, jako zasadniczą cnotę 
przyznać trzeba wszystkim w monogamii żyją- 
cym ptakom; samiczki nie dopuszczają się zdra- 
dy nigdy, samiec bardzo rzadko i to tylko w 
nadzwyczajnych wypadkach. 

I u ptaków istnieją rozwody, uiezhyt zresztą 
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częste, a co dziwniejsze, prawie zawsze w ta 
kich razach pomysł wychodzi od samiczek. U 
gołębi najczęściej napotyka się rozwód wtedy. 
gdy dana para złączyła się hez wzajemnej syn. 
patyi. To samo w podobnych warunkach obser 
wować można u wróbii. t 

KENA WESURSNZWCCJ 


Nowy sposób. uspakajania 
nerwowego bicia serca. 


W zasadzie jest bicie serca niebezpieczną 
chorubą, nie pociągającą za sobą Żadnych po- 
ważniejszych następstw, z drugiej jednak stro- 
ny wywołuje u osób niem nawiedzonych, bar- 
dzo żywy niepokój i zdenerwowanie, nieobli= 
czałne nieraz w konsekwencyach. Do bicia ser- 
ca przyłaczają się uczucia pewnej obawy, chory 
sądzi, że jest stracony, woła gwałtownie o poe 
moc i wywoluje przestrach wśród otoczenia. 

Jak oheenie pisze dr F. Turan w ostatnin 
numerze „Medizinische Klinik“ udało mu się 
ptzez wstrzykiwanie Calciumchlori (Call.) uzy- 
skać szybkie i pewne polepszenie stanu cho- 
rego i trwałe uspokojenie serca. W tym cciu 
wstrzykuje się w żyły 20 centimetrów kubicz- 
nych 5 proc, rozczynu, a cały ten zabieg jest 
bezbolesny i nie nigbezpieczny. 

Bicie pulsu, które w pewnych razach do- 
chodzi do 160 uderzeń na minutę, słabnie w 
krótkim przeciągu czasu o 25 do 50 uderzeń, 
a skutek rozciąga się na dnie, a nawet tygo- 
dnie. Poprawia się również jakość pulsu. zhyt 
mały nacisk krwi wzmaga sie, a rozmaite do- 
legliwości uboczne maleją lub nawet znikają 
zupełnie. 

Wspomnieć jeszcze należy, że natychmiast 
po dokonaniu injekcyi na policzki pacyenta 
wystepują rumieńce, oraz budzi się w ciele 
ciepło ogólne, poprzedzone tylko krótkim niee 
pokojem i paleniem w gardle. Oba te uczucia 
znikają jednakże już po kilkunastu sekundach, 
Natomiast już bezpośrednio po injekcyi chory 
czuje się lżejszym, stan. jego momentalnie sią 
poprawia i znikają ponadto wszystkie uczucia 
uboczne, jak niepokoju, obawy i t. p. 


Rozmaitości. 

WYZNANIE WIARY ŻOŁNIERZA AMERY 
KANSKIEGO. W koszarach wojsk amerykaą 
skich — jak donoszą pisma zagraniczne — po 
rozwieszano „Wyznanie wiary żołnierza amery 
kańskiego'. które opiewa, jak następuje: 

„Wierzę w moją Amerykę — tę podwalinę o 
sobistej wolności 1 sprawiedliwości: w Amerykę 
która mi dała mój dom, przyjaciół £ pracę. Wie 
rzę w mój rząd, który władzę swą otrzymuje oł 
ludu. Wierzę w demokracyc, rozwijającą się , 
biegiem lat, aby zaspakajać potrzeby narodu 
Wierzę, że słowo, dane przez przedstawiciel 
państwa, powinno być święte, i że cywilizacyj 
polega na zaufaniu w żawarte umowy i traktaty 
Wierzę, że walczę za słuszność w obronie ko 
biet, dzieci i moich przyjaciół, walczę bez uczu 
cia zemsty, bez żądzy zdobywczej, przejęty ja 
dynie życzeniem zapewnienia światu pokoju 
Wierzę w gwiazdy, zdobiące moją chorągiew 
jako symbol wolności, demokratyzacyi i bratep 
stwa ludów“, 

KOBIETA — WICEMINISTREM. W Amery 
ce zamianowano kobietę zastępcą ministra w m 
nisteryum robót publicznych. Nowy wieeministą 
nazywa się panna Mary Andersen i pochodzi * 
Chicago. Panna Andersen odgrywa wybitną ro 
lę w amerykańskim ruchu przemysłowym i pra 
cach publicznych. Jest ona drugą przewodniczą 
cą amerykańskiego związku narodowego kobie 
cych stowarzyszeń fachowych i członkiem czym 
nej rady międzynarodowego związku szewców 
Z wyjątkiem republikańskiej Rosvi w żadnym jo 
szcze kraju kobieta nie doszła do tak wysokiegi 
stanowiska politycznego, 


Wesoły kącik. 
JEDNO Z DWOJGA. 


W kawiarni przy bufecie, 
Siedziała panna — cud urody! 

4 w uszach młała (nie zgadniecie) 
Wielkie brylanty czystej wody. 
Więc znany krytyk, pan Konstanty, 
Do swych znajomych się odzywa: 
{lbo fałszywe są brylanty, 

„Albo ta panna jest fałszywa? 
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Walka o spokój. 


(Jako dalszy ciąg artykdłów p. t.: „Walka o 
mężczyznę”), 
FAZA 1, 

— Mógłbyś się oduczyć palenia fajki — sy- 
knęła moja żona wstając od stołu po zjedzeniu 
obiadu z trzech dań (talerz, łyżka, barszczyk 
z czer[mŚ). 

Ależ moja kochana, Sherlock Holmes 
zawsze palił fajkę - odrzekłem. chcąc się w 
Jakikolwiek sposób usprawiedliwić. 

liyota! hukneła nademną. i szklanką 
waly zgasiła ogień w mej fajce. 

~- Jakto? więc po to się Żżeniłem. żeby mi 


nawet iajki nie wolno było zapalić? — pyta- 
łem lekko wzburzony. 
— A ja? — krzyczy na modłę histeryczek 


moja najdroższa żoneczka. 

-—A ja? Co mam robić przez ten czas? Ozyż 
po to wrszłam za mąż, by się wędzić w dymie, 
puszczanym z fajki mego niegodziwego męża? 
Jakąż ja mam przyjemność? 

— Aha! — mruknąłem. — Więc to tylko kwe 
stya zrównoważenia naszych przyjemności? — 
FAZA 2. 

— Żoneczko najdroższa — rzekłem po zje- 
dzeniu obiadu z trzech dań (barszczyk z czemś, 
talerz i łyżka) — Kupiłem ci tabliczkę czeko- 
lady, na deser. Proszę cię. — 

— Ależ mężu! W dzisiejszych czasach cze- 
Kolada, to zbytek — odpowiada skromnie, roz- 
rywając opakowanie i napełniając obficie swą 
buzie deserem. — 

— Wiem, że luksus — staram się ją przeko- 
nač. — Każdy ma jakieś upodobania. Ty lu- 
bisz czekoladę, ja lubię fajkę — filozofuję i 
dobywam fajeczkę. 

W jadalni rozległo się głośne pykanie i mla- 
skanie uroczej buzi. Spowici gęstymi kłębami 
dymu, epędziliśmy kilka chwii na mitęż Doga- 
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FAZA 8. 


` Zjedliśmy obiad z trzech dań (łyżka. talerz 
i barszczyk z czemś). 

— Nie zapalisz sobie fajeczki? — zapytała 
troskliwa małżonka. tp 

-— Kiedy nie znosisz dymu. — 

—- Moż owszem, bardzo lubię. gdy palisz. — 

—- Jeżeli pozwolisz? 

—- Proszę cie -- rzekła. — Sama swan dro- 
bneni rączkarui napchalła mi fajeczkę. sama do 
usł mych ją włożyła i sama zapaliła. 

Puszczając veste kłęby dymu, obiecałem jej 
kupić kiudy czekolady. Bo przecież o nie żonom 
nie chodzi. jak tylko o zrównoważenie w przy- 
jemnościach. Wyga. 


Z różnych Stron. 


WYMIANA JEŃCÓW. Pomiędzy rządem dońskim 
a Austro-Węgrami zawarta została umowa w spra- 
wie wymiany jeńców. Po kozakach dońskich, któ- 
rzy będą zwolnieni w pierwszej linii, odzyskają 
wolność kozacy kubańscy, terscy, astrachańżcy, u- 
ralscy, Orenbursey i inni. Wymiana jeńców odbę- 
dzie się w Rostowie nad Donem. 

JENIEC POLSKI ZAMORDOWANY NA 

WĘGRZECH. Przed budapeszteńskim sądem 
polowym odbyła sią onegdaj rozprawa przeciw 
ozteru rosyjskim jeńcom, oskarżonym 0 zamor- 
dowanie swego towarzysza niewali, Polaka, fo- 
tografa 2 Warszawy, Jana Stefanowskiego. Mor- 
derstwo to.popełniono na tle rabunkowem. 

Glówuym -sprawcą mordu był artysta malarz 
z Moskwy, Jakóh Surokin, obecnie jeniec ro- 
syjski, przebywający. wraz z towarzyszami w 
mieście węgierskieme« Marosvazarhely. Sąd po- 
lowy skazał Surokina.i dwóch jego. wspólników 
na karę Śmierci przez powieszenie, czwartego 
wspólnika zbrodni na 15 lat więzienia. 

CHŁOPIEC ROZSZARPANY PRZEZ HY- 
ENĘ. Jak donoszą z Budapesztu, w tamtej- 
szym ogrodzie zoologicznym, 8-leuni chłopiec, 
który zbyt zbliżyk się do jedaej z klatek, zo- 
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stał w straszny sposób pokaleczony przez HM 
enẹ. Głodne zwierzę odgryzło mu ręke, pokse 
leczyło ułowę. twarz. piersi i brzuch. rozdzie 
rając ciało na kawałki. 

DRAMAT MIŁOSNY W LESIE. W ustrof< 
nem miejscu w lesie w okoliev Ołomuńca. 1na 
leziono onegdaj dwa silnie już zepsute trupf. 
mężczyzny i kobiety. Jak się zdaje, oboje P% 
pełnili saniobójstwo na tle miłosnem. fdenty* 
czności osób nie zdołano*na razie etwierdzić! 
Mężczyzna ma lat.około 85, kobieta do 20 ? 
posiada uilerzająco piękne zęby, * oraz wypie 
SZCZOME . TECO. 

„WIKTOR*EMANUEL"IL.". Na cześć króla 
włoskiego nazwanorw%Stanach ZjednoczoDyćH 
jego nazwiskiem okręt'i spuszczono go na mo” 
rze. Chrzest „Wiktora Emanuela IO“ odbył 84 
z wielką uroczystością przy licznym napływ 
przebywających w Ameryce Włochów. 

„Z SYBIRU DO WŁOCH*. Pod powyższym 
tytulem — jak donoszą dzienniki włoskie — 
na zaproszenie „Związku włoskich irredentek" 
wygłosi w Rzymie odczyt dr. Silvio Monestrinś 
z Trientu, który dawniej przebywał jaką jenićć 
w. Rosyi, obesnie zaś ed roku bawi we Wło 
szech. 

30.000 WESOLYCH DAM W JASSACH. Po 
seł Patrascanu, omawiając w parlamencie bu 

karoszteńskim niesłychanie przykre stosunki 
mieszkaniowe w Jassach zaznaczył, iż w mie 
ście tem przebywa przeszło 30.000 wesołych 
dam, które zajmtją” wspaniałe i obszerne m8 
szkania oraz zużywają dla siebie znaczną 
część żywności, przeznaczonej dla wazystkieł 
mieszkańców. 

(1) AMERYKAŃSKA ~ PROPAGANDA W 
SZWAJCARY!Ł Według doniesień z Berna pr” 
paganda amerykańska w Szwajcaryij, prow% 
dzona przez mirs. Verę Whitehouse, nie us 
je. Niedawno zorganizowano podróż przedsta 
wicieli pięciu pism: szwajcazskich do Stant” 
Zjednoczonych. Na czele tej wycieczki „àli 
studyów',, stol maczalny, redaktor „N. Zuei 
Ztę”, CE P 


„ALBA” 


14 Spółka z ogr. por. :: 


KRAKOW — = 
UL. SZCZEPANSKA 7. e PERFU 


dniu 29. sierpnia 1918 r. zostawiono w tramwaju 
„3“ między godz. 3—8 wieczorem — parasolkę 
€ZATDĄ, Rdwaón z rączką, imitacya szyldkretu, bardzo 
drogą pamiątkę. Łaskawy zmalazca zechce za 
stosownem wyne pod adresem: Wygoda 7, 
II piętro, oficyna. 3837 


woce przeróżne po zdumiewająco niskich cenach 
© sprzedaje się w Pudgórzu, Krasictiego 22. 


Dla ułatwienia manipulacyi rosimy 

przy przesyłkach Piasięśdyeh po- 

dawać zawsze na odwrotnej stro- 

nie odeinka na jaki cel pieniądze są 

przeznaczone — odnosi się to szcze- 
gólnie do ogłoszeń. 


ME | mognosy naprawia i zmacnia firma 
Antoni Jordan, Zwierzyniecka 5. 819 


N-Na Z W A 
ty anblone dnia 19—21 1000 K w przechodzie ul. Bra- 

ckiej i Rynkiem. Biedna osoba pracująca ciężko, 
ntrzymująca rodzinę, uprasza uczciwego znalazcę o zgło. 
szenie na policyę, gdzie otrzyma stosowną nagrodę. 319 
NN Tw o a o mm 


d 15-go września lub później poszukuję 2—3 pokoji 
0 umeblowanych z kuchnią, Zgłoszenia pod „Dwa po- 
ońca Krakowskiego. 8 


Zakład naprawiania 
I nicowania 


ubrań męskich 


przy ul. Zielonej L. 14. — 
przyjrnuje wszelkie tego ro- 
dzajn roboty i wykonuje 
je szybko í starannie po 
przystępnych cenach. 28% 


koje* do Admin. 


„LUX 


Kraków, ma 
plac Dominikański L. 2 
(róg Bto!arskiej) Tet, 3335. 
Skind przyborów 
do światła elektr. 
i dzwonków 
elektrycznych. 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „EDITOR“ 
DRUKARNIA | STEREOTYPIA EUGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA 


Cegielnie, wapienniki projektuję, badania 


surowców przeprowadzam, udzielam 
fachowych porad — mam dwudziesto- 
letnią praktyke 414 


so | KAZIMIERZ TOKARZ, technik-ceramik 


Lablia, Krakowskie Przedmieście 45, Wydział Budowlany 4. 


È 

VA Polaca sie m 
PIERUSZORZĘDNY ZAKŁAD KAFLARSKI 

; Rarola Gronasio h 


KRAKÓW-PODGÓRZE, UL. LWOWSKA 35. % 
PIEPRZU nie można dziś na- 


być. Ofiaruję zato 
pod gwarancyą prawdziwą 
szegiedyńską paprykę „MERKANTILY 


w cenlo 60 K za kilo we Wiedniu. 40: 
Henryk Garð, Wiedeń XV, Mariahilferstrasse 158. 


Zarząd drukarni E. I Dr. K. Koziańskich 
w Krakowie, ul. Karmelicka 16. 


przyjmie zaraz kilku chłopców 
do praktyki zecerskiej. 


OZIANSKICH W KRAKOWIE 


MY, KREMY i PUDRY 


na prowincyę po cenach hartewnych wysylamy za zaliczką odwrotna 


JERZY KONARSKI. — REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: JAN STANKE WIGS, 
— ULICA KARMELICKA 16. — TELEFO: 


„" mę WSZELKIE ARTYKUŁY 7 


TOALETOWE 
posit. 


TELEEIIIEELTIIILEI 
W PRACOWNI SUKIEN DAMSKIÎ 
„MAL I 


w Krakowie, Larotańska 3. f p- jąc 
rozpoczyna się nowy KURS KROJU i SZYCIA w dj” 
najbliższych — Wyuczara panienki najtaniej H wabi 
kładniej kroju, obejmującego rysowanie i mode PA 
naukę teoryetyczuą i praktyczną, — Na życzenie jj 
a dw według nadestąnej miary, — PFZ). 
suk kostynmy, które Tini według najno' fa 

en, 


unanunuNzNENNNNnNanEkE 

= Poszu- PoszU” 
kuje się stajni kuje Si 
na 5—6 kont rosłych | 


wraz z odpowiednią 


wozowniy t stładnicy na siano i słone: ` 


` 
Dokłrdne oferty ustne i pisemne przrdkła i 
t w Fkspozyturze budowłanej C. O.G. — Krak Y 
7 Krzysztofory, ll piętro, między godz. 9 s 1 


p3 > 
[SCEOOODGECSZĄ 
TAAA AA ERA ka RA ARA RAA ZA AAAŚ | i 
+ Pierwsza koncesyonowana przez c. k. Namiesto po 
4 WYŻSZA SZKOŁA KROJU I szycik 1 
Q JÓZEFY ZABIELSKIEJ — ULICA ŚW. KRZY A szyć 7 
% otwiera dnia 2. września dla pań i pameni roj% 
» nmiejących 1-miesięczny kurs najłatwiej got 
4 bez poprawek, zaś dla nieumiejących szy AS 
+ kurs kroju i szycia, na przystępnych warae pop ' 
$ Zgłoszenia i wpisy codz. od 9—12 raho i od 37 » 
KŁŁZEGKYŁKYTYŁYKYFYSYYTEFEY: c 
ch 


